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przyjmują: w Póryža wyłacznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczko- 
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wski, Faubourg Poissonière 33); w W%iedmim pp. Haasenstoin & Vogl 

cie n. M. Berlinie, Lipsku, Bztylei i Wrocławiu Ek Op alik, A s (także w Hamburgu, 
Berlinie, Bambergu, Monachium Noer aeai], G. 

farcia n. KL) Betier & Courp, 
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astei Nr. 2 (także w Pd, R. 


Keane (takia w L. Daube & Comp. (także w 
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dzie nejpiękniejszą kartą hietoryi XIX stulecia, że 

żal i łzy szczere, które mu towarzyszą do grobu, à 

nie tylko ze strony jego poddanych, lacz i ze strony ! 

wszystkich szlachetniejszych ludów Earopy, są tylko 

słabym dowcdem, jak wiele zasług położył on i dla 

kraju własnego i dla ludzkcś:i całej, i że żywot 

zgasłozo monarchy „w którym ani jednej ciemniej- 

szej plamki dopatrzyć się niemożna,” będzie wieku- a. 

istym wzorem i. przykładem dla przyszłych pokoleń, i 

jak ż;ć powinni monarchowie, aby zasłużyć gobio na 

miano ludzi szlachetnych i jsk żyć powinni prywa- 

tni ladzie, aby zyskać szacunek i uwielbienie, jakie- | 

mi świat zwykł monarchów tylko otaczać. ; : 
Zupełna tedy zgoda panuje w dziennikarstwie ro- 

syjskiem co do oceny cnót i zasług zmarłego króla 

włoskiego i co do usiłowań, aby te onoty i zasługi 

w przesadnych i pięknie brzmiących przedstawić wy- 

razach. Natomiast nie zgadzają się z sobą zgoła or- 

gana prasy rosyjskiej w poglądach na śmierć Wiktora 

Emanuela, jako na fakt polityczny, —jako na 'począ” 

tek panowania we Włoszech nowego monarchy, któ- 

rego zdolności, sympatye i sposób myślenia nie gą | 

dobrze wiadome. St. Piet. Wiedomosti otrzymują, ż8 | 

chociaż król Humbert. według wszelkiego prawdopo- 

dobieństwa będzie pragnął wstępować w ślady zmar- 

łego ojea i trzymać się polityki przez niego przeka- 

zanej jak w zarządzie wewnętrznym kraju tak i w 

stosunkach zewnętrznych, przyjdzie mu tò wszakże 

nie łatwo, bo, nie będąctak popularnym u ludu wło- 

skiego, tak szanowanym przez wszystkie partye i 


ciełką szkoły wydziałowój żeńskićj w Krakowie, nau- 
czycieli Aleksandra Mazurkiew icza i Józefa 
Szewczyka rzeczywistymi naucz ycielami, nanczy- 
delki zaś Adelo Jachnową i Avielg Pac h ni- 
gką rzeczywistemi nauszycielkami szkół etatowych 
w Tarnowie; nauczyciela Aleksandra Moc hna- 
akiego rzeczywistym nauczycielem, a Wincancyją 
Dżuganównę rzeczywistą nanozycielką szkół ota- 
towych w Sanoku; nanczycieli Ssbastyana F ornsgla 
i Ant. Domańskiego rzeczywistymi nauczycielami 
szkoły wydziałowój w Wieliczce, nauczyciela Aleksan- 
dra Cholewińskiego rzeczywistym nauszycia- 
lom szkoły. eatatowój w Jaworzniu, nanczyciela Ja- 
kóba Topolnic kiego rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowój w Leainie, i nauczyciela Alojzego 
Kosibę rzeczywistym nanczycielem szkoły etato- 
wój w Miojsou.:: 


| KORESPONDENCYA „CZASU: 
„Co się stanie z Rzymem skoro Wa- — ` 
tykan i Kwirynał choruje?“ miał rzec 
Pius IX na wieść o niebezpiecznym stanie 
Wiktora Fmanuela. Oczekiwaną oddawna 
kwestyę przyszłego conclave wyprzedziła 
niespodziewana kwestya następstwa tronu, 
a z nią pytanie: co się stanie z Rzymem i 
z królestwem Włoskiem? Kwestya tronu 
w Kwirynale nasuwa się pierwej niż gro- 
żąca kwestya Watykanu. Pius IX wró, 
cił de zdrowia i nową okrył się chwałą 
zdejmując cenzury kościelne z umierającego 
króla, którego panowanie było szeregiem 
świętokradczych zaborów, przebaczając zdo- 
bywcy Rzymu w godzinie jego śmierci, 0- 
twierając mu drogę skruchy i pojednania 
z Bogiem, bez względu, że krzywdy i gwał- 
ty zadane Stolicy Apostolskiej przez Wi- 
ktora Emanuela już się naprawić nie da- 
dzą i; spadają spuścizną na jego następcę. 
Szczytniejszego aktu miłosierdzia i prze- 
baczenia, wznioślejszego tryumfu duchowe- 
go, nie łatwo znaleść w świeckiej historyi, a 
jednak w kościele jest to tylko naturalne na- 
stępstwo boskiej nauki,. której straż dzierży 
Następca Piotrowy. Nigdy tranzakcyi z bez- 
prawiem za żadną cenę, ani uznania dla 
gwałtu, lecz po nad wszystkie królestwa, 
potęgi i władze tego świata stawia Namie- 
stnik Chrystusowy zbawienie duszy, choć- 
by. największego nieprzyjaciela. Nie było 
dla Piusa IX żadnego modus vivendi z tym, 
co bezprawnie zagarnął spuściznę Piotrową, 
który tylokrotnie po własność Kościoła się- 
gał. Pius IX nie przyjmował żadnych u- 
stępstw od zwycięzców, odpychał dary, nie- 
uznawał rękojmi, które mu ofiarowano, od- 
trącał nawet ten haracz, który był częścio- 
wem. wynagrodzeniem zagrabionej własno- 
ści. Odarty ze wszystkiego Namiestnik Chry- 
stusowy przyjmuje tylko ofiary wiernych i 
oparty na narodach katolickich, zamknięty 
w murach. Watykanu, ostał się mocarzem, 
duchownym rządcą sumień, a tego panowa 
nia wszystkie potęgi świata wydrzeć mu 
nie zdołały. Daremnie oczekiwano w Kwi- 
ryńale, że pówieje nad Watykanem biała 
chorągiew: wszelkie starania, aby skruszyć 
stałość Piusa IX okazały się bezskuteczne- 
mi. Naród włoski upojony zrazu jednością 
a jednak w/głębi katolicki, oczekiwał chwili 
pojednania. Nowe rządy uważane przez lud 
rzymski za najazd barbarzyńców, z północy 
propagowały w pismach i obrazach myśl 
pojednania Papieża z Królem. Lecz Pius IX |" ;2*; ż as 
nie mógł podać reki pojednania Wikto- sunięcie: wszelkich przeszkód w katolickim 
rowi Emanuelowi, mógł on tylko przebaczyć pogrzebie "ui be, Wolo Uae króle- 
człowiekowi dla ratunku jego duszy, niej twa Wipskiego. odły do jakich wzywają 
zaś. godzić się z królem dla jakichś korzyści biskupi, nie są oznaką pojednania i ustęp- 
lub własnego bezpieczeństwa. stwa dla systematu obecnych rządów. > 
Nie nam wchodzić w tajniki krótkiej po- |. Co się stanie z Rzymem? pytanie to nie 
kuty i udzielonego rozgrzeszenia umiera- ne mia wspólnego z uroczystym pogrzebem 
jącemu królowi. Pius IX nierzucit nigdy|Kusnał . króla włoskiego. Watykan i 
wielkiej exkomuniki na osobę Wikto- Kwirynał stać będą nadal naprzeciw siebie 
k tą samą przegrodzone przepaścią. Wszystko 


ra Emanuela. Od Napoleona I, który| 4... ci . f 
nią dotkniętym został za zniewagę osobistą BOCA z Or ara > AA 
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łym swoim rządem uległ tylko wielokro- orota 
tnie ciężkim cenzurom TET które | W miłości dla swych prześladowców. 
ZZ O O RER 


wykluczają ze społeczności katolickiej zps0 


przypominał w swych allokucyach jako o- 
strzeżenia a zarazem jako zatwierdzenie 
prawa kościelnego. Może od rzucenia 
wielkiej klątwy osobistej wstrzymywał 
Ojca Sgo wzgląd, iż Wiktor Emanuel nie- 
działał niezawiśle, gdy jedną po drugiej 
dokonywał krzywdę, że nie był samodziel- 
nym jak Napoleon I, gdy więził Papieża, 
ale pod zależnością i naciskiem kroczył po 
powalonych tronach ku Rzymowi.  Nieza- 
wodnie nie wzgląd na stanowisko monarchy 
konstytucyjnego, zasłaniającego się nieodpo- 
wiedzialnością osobistą, ale raczej wstrzymy- 
wało ręką Piusa IX od rzucenia wielkiej 
exkomuniki przekonanie, że wiara i tradycye 
religijne domu sabaudzkiego niezagasły 
całkowicie w duszy. przywłaściciela. Jakoż 
odezwały się te zagłuszane uczucia religijne 
nie po raz pierwszy. Już przed kilkoma 
laty Wiktór Emanuel obłożnie chóry otrzy- 
mał dyspensy papieskie. Mimo przyjęcia 
św. Sakramentów popadł znów w te same 
cenzury, gdy powróciwszy do zdrowia, nie- 
tylko niedopełnił żadnego zadośćuczynienia, 
ale brnął dalej w walce przeciw Kościo- 
łowi, a rząd jego rozpędzał kłasztory i 
zabierał dobra zakonnne. 

Nigdy żródeł miłosierdzia Bożego nieza- 
myka Kościół. Otwarł je na nowo Pius IX. 
w przededniu śmierci Wiktora Emanuela. 
Czy umierający król nie zostawił jakiego 
aktu publicznego zadośćuczynienia za po- 
pełnione czyny — tego podobno nigdy się 
niedowiemy. Z jednej strony bowiem akt 
taki jeśli istnieje, osłania tajemnica spowie- 
dzi, z drugiej tajemnica gabinetowa. 

Fakt katolickiej śmierci wystarcza, aby 
zmarły otrzymał katolieki pogrzęb, a im 
większe jego winy wobec Kościoła , tem 
gorącej Kościół cały zanosi modły za 8po- 
kój jego duszy. Powiedziećóby można, że 
pierwszy raz Wiktor Emanuel stał się 
obywatelem Rzymu po śmierci. W Kwiry- 
nale był uzurpatorem, bo wszedł własną 
mocą, w grobach Panteonu znajdzie prawne 
schronienie, bo go wprowadza władza du 
chowna. ` 

Wyjaśnienia powyższe były niezbędne, 
choć sięgają po za sferę polityczną, nie- 
tylko dla tego, aby zrozumieć wielki czyn 
Piusa IX i bezgraniczną potęgę jego mi- 
łości pasterskiej, ale nadto ze względu, aby 
nie upatrywać w.kwestyi czysto duchownej 


jakiegoś objawu politycznego zbliżenia. U- 


Poznań 11 stycznia. 


Rox nowy przyn'ósł nam zeraz w pi raszych 
dniech widowisko nader eharażterystyczne, ża trzech 
redaktorów głównych pism naszych razem zasiadło 
na ławie oskarżonych. Wyrok wszelako nie zapadł 
z powoda braku Śniadków. Grmżch sądowy jest dziś 
miejscem postrechu, a nie przybgtkiem sprawiedli- 
wości. Krąży taż tu dowcipne siowo, Że dla tego 
Świeżo umieszczono na dachu tegoż gmachu wielkie 
posągi: przedstawie jące lex i justitia, że już: wynio- 
sły się one z wnętrza gmachu sądowego. l 
© loznego zastępu: pism naszych Kuryer Poznań- 
ski przechodzi przez ciężkie próby. Giówny jego re- 
daktor'X. Kantecki młody jera%a a zdolny publi- 
cysta, dotknięty: został chyrobą oczu. Bolesny tó: u- 
bytek dzielaego pracownika. . 

Dzienniki <tutójsze niemieckie wracają do zwykłego 
swego rzemiosła, do denuncyAcgi. Ścigają oni nią 
tych nawet, którzy jak X. piskup Janiszewski i ka- 
ńonik Kurowski dotknięci banicją, po za granicami 
państwa Niemieckiego w cichości używają wypoczyn- 
ku po cierpieniach więziennych. 

Wszystkia niemal pisma nasze podały obszerne 
nekrologi p. margrabiego Wielepolskiego i jak to 
zwykle dzieje się w Polsce, uznano zasługi, lecz do- 
piero po Śmieroi. | ca 

Tak zwana kryzys kanclerska wciąż zajmuja opi- 
nię i dziennikarstwo. Zastanawia wieln upadex idei 
monarchicznej, że rokowania 0 zmianę konstytucji, 
równie jak o skład naczelnege rządu nie odbywa się 
w obaoności Cesarza lub jego mastąpcy, sle w od- 
dalonej wsi pomorskiej wolą wyłączną kanolerza. 
Mimo. silnego w Prusiech przywiązania do Cesarza 
może stać się złom przyzwyczajeniem, że najwyższe 
postanowienia zapadają bez udziału monarchy. 

I Posenerka może sig czasem przydać. I tak, 
wyjeżdżając w południe z Poznania, ten tylko dzien- 
nik na dworcu kolei znslazłszy, usiadłem w wago- 
nie i znałazłem się w towarzystwie dwóch podróż- 
nyoh, tytułuiących, Big Herr Regierungsrath 1 Herr 
Director. Widząc ranie zaopatrzonego w Posenrkę, 
wzięli ranie wyróźaie za Tentona miejscowego i nie 
żenowśli się w rozmowie. Herr Director zapewne 
jakiego: sądu znudzony Kulturkampfem, interpelo- 
wał Regierungsratha, czemu, kiedy wszędzie w mo- 
narchii widać osłabienie i jakoby zwolnienie w walce 
tej, tu w Poznańskiem coraz ostrzej przeprowadzaną 
zostaje. „Herr Regierungsrath wystąpił z obroną 
tego stanu rzeczy, dowodząc, Że gci:ła przeprowa- 
dzenie Kulturkampfu w damngek prowincyach pol- 
skich jest konieczuością jako dopełnienie podboju. 
Zdaniem jego istnienie szlachty polskiej, odsuniętej 
od wszelkich karyer rządowgch,- statystycznie c) do 
czasu obliczonem być może; stan średni polski za- 
wsze nie liczny, nie może wytrzymać konkurencyi 
z kapitałem niemiesko-żydowskim. Pozostanie więc 
tylko lud polski, który z pomocą Kulturkampfu 
pozbawiony duchowieństwa, naturalnych swycna przy- 
wódzców, a górmanizowany Szkołą , utraci wkrótce 
cachę swą polską. Dla tego dalsze i ostre prow- 
dzenie Kulturkampfu dla Prus polityczną jest ko- 
niecznością. Ów pan Regierungsrath nie liczy wy- 
reźnie na rządy Opatrzności, 8 wreszcie ohociażby 
miał'w części racyę c» do dwóch weratw wyższych 
społeczeństwa, zapomina, że Szlązk górny od: kilku 
wieków trapiony jest germanizacyą, Ż0 nawet długo 
nie miał duchownych po polsku mówiących, a prze- 
cież grunt polski pozostał. Nie tak więc łatwem bę: 
dzie przeobrażenie ludu naszego, tem więcej, że: dziś 
ogromna ilość publikacyj ludowych, rozszerzenie ilo- 
ści czytelników śród ludu, zamierzony proces zni: 
gzczenia utrudni. Co niezawodnem, Że system dzi- 
sisjszy zwłas:cza szkolny, doprowadzić może do zazi- 
czenia. Już dziś widzimy dzieci, opuszczejące szkółki 
elementarne wiejskie, czego dotąd przykładu nie 
było, nie umiejące czytać po polsku, m po niemie- 
chu machinalnie, póty, póki siedzą na ławie szkol- 
nej. Katechizm też machinalnie po niemiecku recy- 
tują, ala tak nio nie rozumieją, że księża bez 080- 
bnego przygotowania do Sakramentów, dzieci opu- 
szczających szkołę elementarną, przypuścić nie mogą. 
Pewne zdziczenie kędzie koniecznym skutkiem walki 
obecnej, ale z pewnością nie tak rychło i tak pe- 
wnó spodziewany rezultat przez podróżujączgo Fe: 
gierungeratka. 
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sym, Montags Revue uchodząca za organ półurzę- 
dowy, podaje formalny program wyrównania różnie 


Królestwo Polskie 


Golos zwraca uwagę, że w roku bieżącym, Bank 
polski skończy lat 50 swojego istnienia i „swej poży- 
tecznej działalności na polu rozwoju interesów han- 
dłowych i przemysłowych Królestwa Polskiego.* Przy- 
tem dziennik ten udziela następujących szczegółów o 
rzeczonej instytucji. Statut Banku polskiego, wypraco- 
wany przez Sajm, uzyskał zatwierdzenie Czsarza Miko- 
łaja 14 (26) stycznia 1828 r., rozpoczął zaś SROje 0Zyn- 
ności d. 8 maja tegóż roku. W sprawozdaniu z pier- 
wszego roku działslaości Banku wykazano- były na- 
stępujące obroty pieniężne: suma dyskontowanych 
wokali 458,100 rub., kredyt spocyalny na zastaw 
uieruchomości 1,500,000 rub., czysty zysk 117%; 
W czasie zaś obecnym obroty pieniężne Banku wzro- 
sły tak dalece, że otworzył on 10 filij w główniej- 
szych: punktach handlowych Królestwa Polskiego i 
Rosyi, a bilans d. 1 listopada 1877 r. wykazuje we- 
ksli eskontowanych na 10,912,291 rub., kredytów 
na nieruchomościach 2.425,531 rab. i zysku czyste- 
go w r. 1876 1,268,600 rub., co w stosunku do ka- 
pitała zakładowego, stanowi 150/,. „Cyfcy te dowo- 
dzą, powiada, Gołos, że Bank polski zasługuje ze 
wszech miar na pochlebne imię, jakiem się: cieszy 
w. oałym świecie finansowym, zwłaszcza, że w ciągu 
50 lat swego istnienia raz jeden tylko podniósł był 
stopę prosentową w swych operacjach do 6'/ O | 
co wszakże trwało zaledwie kilka tygodni. Przed ro- 
kiem 1874 stopa procantowa banka była 6%; odtąd 
zaś, w skutek obfitości kapitałów, bank niepobiera 
większego procentu nad 5%, czem rzeczywiście regu- 
luje kredyt handlowy i wpływa dodatnio na rach 
kapitałów w kraju.“ 

Przytaczamy powyższy Bąd jednego z dzienników 
rosyjskich, zwykle zasadniczo nieprzychylnego insty- 
tucyom polskim, z których też mało co się utrzy- 
m»ło. Bank polski przetrwał wszystkie burze poli- 
tyczne i finansowe, Oraz wielkie poniósł ofiary, któ- 
re nań nałożono. 


tronie, m więc mimowolnie dogadzać będzie musiał 
ludowi i w stronę przezeń wskazaną kierować ste- 
rem. politęki zawnętrznej, wiadomo zaś, jak sympa- 
tye i zachcianki mas niestałe są i chwiejne. W każ- 
dym więc razie Śmierć Wiktora Emanuela jest szko- 
dą nieadżałowaną dla Earopy, bo sytuacyę powną 
zmisnia w nieokreśloną, a brzemienną w burze i no” 
wa kolizye. 

Nie tak pesymistycznie zapatruje się na rzecz 
Gołos. Zdaniem jego, lubo Włochy poniosły stratę 
wielką we względzie moralnym, 180% politycznie nio 
nie stracą na wstąpieniu na tron króla Humberta. 
Tradycye liberalne i konstytucyjne zanadto głęboko 
zakorzeniły się w dynastyi sabaudzkiej, aby nowy 
król nie chciał lub nie umiał wstępować w ślady 
zmarłego Ojca. Niezadowolnionemi ze zmiany na 
tronie włoskim mogą być tylko klerykały. Wiktor 
Emanuel bowiem, pomimo swej walki z papiestwem, 
był w duszy katolikiem gorącym, wówotas gdy jego 
nast3pca znany jest jako jawny i zawzięty przeci- 
wnik klerykalizmu. Jeżeli w polityce Włoch zajdą 
teraz jakiekolwiek zmiany, to jedynie na niekorzyść . 
Watykanu. We wszystkich innych względach polity- 
ka nowego króla pozostanie taką, jaką była jego 
ojca. W każdym raś razie ręczyć można, Że Ftosn- 
nek rządu rzymskiego do kwestyi wschodniej pozo- 
stanie takim, jakim jest dziś, albo rawot. przybierze 
charakter jeszcze bardziej stanowczy, król Humbert 
bowiem, choćby dla tego, aby zyskać sobie od razu 
silnych sprzymierzeńców, nieomieszka zdeklarować 
się za polityką związku trójoesarskiego. „Już jako 
następca tronu — powiada w końcu Gotos — król 
Humbert wykazywał przy każdej sposobności swe 
przekonania 0 konieczności przyjeźni ścisłej Włoch 
z Rosyą i Prusami. Dowodem tego, ostatnia jego 
wycieczka do Berlina i Petersbuga, przedsięwzięta 
właśnie w chwili, gdy zaczęły sio objawiać pierwsze 
symptomata wojny Rosyi z Turcyą*. 

Wręcz przeciwnego zdania 0 królu Hambercie i 
jago przyszłej polityce zewnętrznej jest Rusktj Mir. 
Utrzymnje on bowiem, że śmierć Wiktora Emanuela 
bardzo dotkliwym, niczem niewynagrodzonym jest 
ciosem przedewszystkiem dla Prus, a w konsekwen- 
oyi— i dla Rosji. „Zmarły król— powiada rzeczony 
dziennik był dla Prus wiernym, doświadezonym 
sprzymierzeńcem i przejacielem. Król zaś Humbert 


Rosya. 


Śmiecć króla Wiktora Emanuela wywołała w pra- 
sie rosyjskiej szereg: nekrologów i artykułów biogra- 
ficznych, pełnych uwielbienia dla zmarłego króla i 
żalu po: jego stracie, ' Wszystkie dzienniki utrzymują 
jednogłośnie, że w zmarłym: królu: włoskim. świat 
spółozesny utracił jednego z największych ludzi i naj- 
szlachetniejszych monarchów, że biografia jego bę- 


wstrętem dla Prus. Niezechce on tedy prowadzić 


Rada szkolna krajowa mianowała nauczycielkę ) i 
dalej polityki ojca — nie będzie przychylnym dla 


Mieczysław Śleczkowską rzeczywisią nanczy- 


CE 
napotkało ns nieprzewidziaBą trudność, zaczem pójść 
musi i dłuższa zwłoka. Pragnąc, aby t0 dzieło było zu- 
pełnem, staraliśmy się o odpis tej jego części, która się 
odnosi do dekanatów odpadłych do Królestwa i w tam- 
tejszych pozostaje archiwach. Dotąd nie udało się 
nam znaleść osoby, której zadanie to, jedynie na 
miejscu w Królestwie dokonanem być zdolne, mogli- 
byswy poruczyć z zupełną pewnością, iż jak najdo- 
kładniej spełnionem zostanie. 

Stosunki nasza z Towarzystwami uczonemi po- 
mnażsją sig i coraz ściślejszemi się stają. Na obcho- 
dzie czterechsetletniej rocznicy założenia wszechnicy 
Upealskiej reprezentował nas hr. Wawrzyniec Esge- 
ström, który tę: uroczystość opisał i w pokaźnema 
wydaniu ogłosił, przypisując BWĄ pracę naszemu To- 


A y] 


niają często nad możność ozas i siły wielu gorliw= 
szych obywateli, ale czyżby było zbytecznem żądanie, 
aby przynajmniej raz do reku jakim odczytem, a 
choćby tylko przytomnością swoją zecheieli dodawać 


wkrótce znaczne pomnożenia. Zdarzałyby się takie 
przybytki jeszcze częściej, gdyby miejec na ich u- 
sadowienie nie brakło. Mamy przecież niopłonną ng- 
dzieję, że niebawem niedostatkowi temu zaradzi 
ukończenie budowy muzealnego gmachu. W bieżą- 
cym roku ma się stać niezawodnie zadość życzeniom 
naszym w taj mierze. Zostawiając troskę o to jako 
i zasłogę wyłącznie szlachetnym ueiłowaniom i ofiar- 


nie. Zarząd przeto przypisał mu to dzieło w dedyka- 
cyi, w której zarazem przypomniał i podniósł zasługi 
6. p. hr. Tytusa Działyńskiego, niegdyś prozora Ta- 
szego TOwWarsysth a. Druk następnego tomu, a ma 
ich być cztery, już się rozpoczął. Kaga nasze, która 
na odpisy dokumentów i korektę wydała dotąd z fan- 
dusza Norberta Bredkrejcza 1884 mark, tylko za ko- 
rektę przy następnych tomach płacić będzie. 
Komisya konkursowa dramatyczna ogłosiła swe 
sprawozdanie. Ponieważ z sumy przeznaczonej na tèn 
konkurs pozostało 900 marek, Zarząd obwieścił nowy 
konkurs na komedyg obyczajową, pod warunkami zale- 
conemi przaz komisyę. Odległa data, to jest 1 pa- 
ździernika 1879, przed którą winny być nadesłane 
sztuki ubiegające się o nagrodę, każe się spodziewać 
znakomitszego plonu niż ostatni, który pod względem 
ilości przeszedł, ale pod względem wartości zawiódł 
nasze Oczekiwanie. W oznaczeniu tak późnej daty 
kierowała nami i ta uwaga, žo dla prac komisyi naj- 
sposobniejszem jest półrocze zimowe, a 1' października 
bieżącego roku byłby zbyt krótkim terminem, =>> | 
Ogłosiliśmy oraz Konkurs na pracę historyczną, 


| Część Hteracko-artystyczna,- 
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WALNE ZEBRANIE. 


TOWARZTSTWA PRZYJACIÓŁ NAUK 


W POZNANIU. 


A-| naukowe ustaly, a pole piśmiennicze zaległo ugorem 
i to wtedy właśnie, kiedy w innych dzielnicach Pol- 
ski coraz bujniejszem zakwita Żniwem. Prawda, że 


— nA 


D. 10 sierpnia odbyło się posiedzenie Towarzy- 
stwa Przyjaciół Nauk. à 
*'Po powołaniu na przewodniczącego p. radzoy 
Mottego, prozes Towarzystwa, p. Stanisław Ko- 
śmian, odezytał następujące sprawozdanie : 
„Noworoczne posiedzenie, jakiem jest dzisiejsze, 
zajmuje Big głównie sprawozdaniem z adzcinistracyi, 
z dochodów i wydatków naszego Towarzystwa. W toj 
mierze osobna komisys zda tu szozegółowy rachunek 
Zarządowi pozostaje tylko. dołączyć krótrą wzmiankę 
o biegu prac naukowych. Przy szczegółach, które 
w tym względzie wyłuszczą odnośni sekretarze cztę- 


ale wskazać jeszcze możemy na trady i zabiegi pi- 
sarzów nieraniej licznych, w stosunku do ludności, 
niż w innych stronach Ojczyzny naszej, możemy 
wskazać na conne wydawnictwa biblioteki Kórnickiej, 
na druki dzieł aroyważnych dla historyi i literatury, 
które nie przestaje z naszego grodu rozsyłać: naj- 
pierwszy £ księgarzy polskich, na "znaczną i coraz 


się tak bliską spełnienia, główną troską i staraniom 


naszego Towarzystwa winno byó, aby prace nasze 
naukowe odpowiednio się wzmagały. Obowiązkiena 
przeto jest Zarządu ciągle zalecać członkom nietylko 
pilne uczęszczanie na posiedzenia wydziałowe, ale 


oraz wi skwapliwość w owaniu na nich | bardziej zwiększającą ię liczbę pism czaso ch 
gloria S Nea ac i na działalność naszego pępek A 


dla dogodności oboych Towarzystw uczonych podał, 
nasz konserwator w języku niemieckina obok spol- 
skiego, z ośmiu tablicami litografowanemi, nada nió- 
zawodnie wobec cudzoziemców. większą jeszcze wagę 
naszym okazom archeologicznym, których gromadze- 
nie; «uporządkowanie a Wroszoie i objaśnianie 080- 


w która, jeśli dokładnie wykonaną zostanie ,  rozświeci | ; i \ | 

reoh naszych Wydziałów, Zarząd winien jeszcze wy- | epoko fardo ważnych wypadków w dziejach Sło- |bnemi pismami poczytać należy za niepoślednią za- |z, pracami naukowemi. W tym względzie odzywamy ; Za- 

mienić następujące: — wiańszozysmy. słogę naczemu konserwatorowi. Nowe nabytki nasze | się osobliwe do obywateli wiejskich, którzy tworzą uważyć przytem należy, ilu to zdolnych nanozycieli 
i główny zastęp naszego Stowarzyszenia, a przecież |i autorów zabrały nam i wciąż zabierają inne strony 


w tym oddziale sam bliżej w swem sprawozdaniu 

opowie. j ; i 
Zbiory nasze z każdym niemal dniem się powię- 

kszają. Jest nadzieja, Że księgozbiór nasz otrzyma 


Druk Rocznika, spóźniony z powodu wymaganej 
naprawy i dopełnienia artykułów w skłąd jego wejść 
mających, w tych dniach sig rozpocznie. 

Zamierzone wydanie „Libri Beneficiorum* Łaskiego 


Tom pierwszy Kodektu Wielkopolskiego już wy- 
szedł z druku. Hojnej pomocy, jakiej nam użyczył 
hr. Jan Działyński, podejmując znaczne koszta na 
druk i papier, należało się trwała i publiczne uznę- 


ojczyste, nio w zamian nam nie dając. Wychodźcom 
tym Dr Kętrzyński przez nadesłanie cennego arty= 
kułu do przyszłego naszego Rocznika daje piękny . 


zbyt jeszcze rzadki biorą udział w posiedzeniach i 
rozprawach naszych. Wprawdzie, ciężkie czasy, mo- 
zolne zajęcia gospodarskie, sprawy publiczne, pochła- 


Prus, a tem samem i dla Rosyi, i dla sprawy wscho- 
dniej, w której politykę rosyjską Prusy, jak wiado- 
mo popiereją. Slowem Śmierć Wiktora Emanuela 
sprowadzi nowe, bardzo niepomyślne, dla spółczesnych 
stosunków kolizye.* 


EC ee 
Teatr wojny. 


Okecne położenie rzeczy na enropejsko - tureckim 
teatrze wojny przedstawia ostatnie wytężenie sił tu- 
reckich do oporu, który pizesiwko tak wyraźnej 
premog rosyjskiej dłcgo już wytrwać nie zdoła. 

udzi też ono mało zajęcia pod względzm wojsko- 

wym.. Więcej natomiast zajmującemi są ślady d4- 
Żności politycznych, jakie wię w niektórych ruchach 
wojennych uwydatniajs. Zacznijmy od najważniejsze- 
go. Przyznać należy, że przejście przez Bałkany zo- 
stało świ.tnie wykonanem. W obejściu Araba- Kona- 
ku i zachodzeniach skrzydłami w bitwie pod Ta- 
szkizemi, w p:zeptawie prz:z wąwóz Trojeński, i na- 
giem cbskoczeniu obo:u tureckiego pod Kazsnli- 
kiem, jenerałowia rosyjscy oKsz:li więcej zdolności 
i więscj energii z nadzwyczajną rolączonej precyzyą 
w wykonaniu skombinowenych ruchów, -niž wa wszy- 
stkich poprzednich operacyach obecnej wojny. Mimio 
tego zdaje się być rzeczą pswną, Z3 nie ża samemi 
tomi wAwrzynami uganiali sig Rosyanie, podejmując 
nieopisane trudntści, połączone z wykonanemi ru- 
chami, i mie dlatego narałają się tsraz jeszcze na 
nieuniknioną prawie katestrcfy głodu, jeśli Tarcy 
w Adryanopolu nieco dłuższy opór stawić zdcłają, 
tylko że ich do podjęcia tych operatyj w najgorszej 
porze, jaką do tego wybrać mogli, znagliły po- 
litycznę pobudki. Skoro tylko Anglia wystąpiła z pe- 
zorami zamiaru energicznego wdenia się w kwesty! 
watunków pokoju, i na 17-go b. m. parlament zwo 
łała, kilka poważnych organów prasy europojskiej 
wspominało o jakiejś ińsyniacyj, która pod wpły- 
wem wiadomości odebranych z Londynu, miała wyjść 
z Berlina do Petersburga, ażeby decyzyę parlamentu 
angielskiego ubiedz p:zez jakiś donośny czyn syeł- 
niony. Ówczesze interpretacye dzienniksrakie odno- 
Biły udzielenie tej rady do spiesznego zawarcia eta- 
nowczych układów z Turcyą; z wolnego toku osta 
inich, a przyspiesz>nego ruchu operaczj wojennych, 
wnoćió jednak można, że rada ta očncsila Rig raczej 
do przedsięwzięcia stanowczych kroków wojennych, 
bez względu na niedogidność pory, i obudzónia 
prze: to w Anglii przekożania, że pora do skuto- 
cznej inttrwencyi już frzemiaęła. 

Mniejszej, ało zawsze nieobojętnej wegi, są inne 
symptomata dążności politycznych, w niektórych z 0- 
becnych dyspozycyj wojennych. Obleganiem Widy- 
nia miały sę, podług pierwotnego planu, zająć trzy 
dymizys rumuńskie i serbska dywizya Horwatowicza. 
Barbia zaczęła podejrzywać jakieś za” iary anskeyjne 
rumońskie względem tej twierdzy i w pierwszóm 
rózdraźnienia zrobiła w tej mierze nawet wyraźne 
zapytanie w Bukareszcie. Zbyto ją tu dosyć żart»- 
'bliwą odpowiedzią, że cstateżzna decyzya o rezulis- 
tich obcnej wojny nie będzie pewno zależeć ani od 
-Rumuaii aui od Serbii, Rosya zaś wca'e się w roz- 
prawy © tej kwćstyi nie wdawałe, gle hezpośródnio 
po tem: zapyłaniu się S'rbii, uczybiono w głównym 
sźtabie rosyjszim bardzó znaczącą zmienę względem 
udziału Serbów w obleganiu Widynia.. Udział ten 
ogranicz:nym został do mało znaczącego oddziału 
otserwecyjnego, a główne siły Horwatawicza wysła- 
no na południe. Zdaje się to być jedną z oznek 
przyszłej indemoizacyi Rumunów, za mającą przy- 
pisé Rosyi część Besarabii, o ktćraj już Nordd, 
Allg. Ztg między prawdopcdobnemi warutkemi Rb- 
syi wspomina, a przez co pośrednio żysktją 
Niemcy wrota na Dunaju, mogące się stać 
w danym razie bardzo niedogodnemi dłą wyżej po- 
łożonych krajów naddunajskich. 

Do zdobyczy ra całym obszarzó Starej Serbii zo- 
Bławionó Serbóm zupełnie wolną rękę, inaczej jo- 

jak ma się rzecz co do ckresn Zofijskiego, przzpo- 
minającego czasy carów sarbski i wielkoserbskiego 
panowania na półwyspie bałkańskim. Tak daleko nia 
mają sięgać ich «marzenia. W Zefi i jej okręgu osa- 
dzają się: sami Rosyanie, a wojska posiłkowa - sarb- 
skie nadchodzą Pirotu wydyrygowane zostały 
z pominięciem Zofii do Jchtymanu i stawione pcd 
rozkazy korpusu rosyjskiego. Tu joź wyreźsie ma 
się kończyć ich ndzielne działanie. 

Qzarnogó: cy zmiarkowali wcześnie że im na pół- 
nooy w-Hetcogowinie nie wypada, ze względu ra 
Austryg swych zdobyczy rozszerzać; zwrócili wig 
zamiary swoje ku południowi. Niedawno jednek 
Pol, Qorri zamieściła w swych łamach uwagą, ża 
marsz Czarnogórców przez Bar i Skadar, uważeć 
jedynie należy zu stratsgiczne ułatwienie opanowania 
cd strony południowej Podgorycy i części Albanii 
na wachód jeziora Składarskiego położonej. Była to 
dosyć jasia wskazówke, że względem porlu b rskie- 
"go, znajdą się draźliwości wiącej niż jsdneg» z po- 
granicznych krajów, które im portu tego zatrzy- 
mé nie' dozwolą. Uwagi ta "miały niemile po- 
"działać xa umysły w Cstynii, ze' strony rosyjskiej 
nio zaszła jednak dotzd żadna dyspozycya która by 
ich cd zbytnich zapędów w tym Biernnku wstrzy- 
: mywała. 

Powyższemi. spostrzeżeniami pragnęliśmy “tylko 


Pamięci zmarłych w tym róku czynnych członków 
naszych, Dz A'fre.da Żółtowskiego, Felicyana 
Sypniewskiego, X. prałata Koźmiam, X. 
kanonika Brzezińskiego, Bolesłutwa Poniń. 
skiego, X. proboszcza Tom ickiego, oraz człon= 
ków honorowych: Dr med. Dworzaczka i prof. 
Wojciecha Jastrzę bo wskiego, raczcie panowie 
oddać należną cześć przez powstanie. Winniśmy tak- 
że podobay hołd złożyć śp. Elżbiecie z Działowskich 
Wilksyckiej , która w wspaniałomyślnych zamia- 
rach swego zięcia i córki Śp. hr. Sew. Mielżyń- 
sok naszego Towarzystwa gorący zawsze brała 
u e 


Mocą paragrafa 26 naszej ustawy, z przykrością 
Z oo ja wykreślić członków tych, 
którzy przez ata zaniechali uiścić gi - 
kiej skladki. y iścić Bif Zo zwy. 

Narwisk nowo wybranych członków przez Wy- 
działy nie wymieniamy, gdyż jeszoza przez Zarząd 
potwierdzonymi nie zostali. 

Zgromadzenie przyjąwszy z zadowoleniem powyż- 
sze Bprawozdanie, wysłachało następnie referatów 


Zebrania przedłożył, 


CZAS x Srody 16 Stycznia 1878, 


zwrócić uwagę na to, że w dyspozycyach wojsko- 
wych i w kierunku ruchów operacyjnych, przebija 
pod niejednym względem myśl polityczna, i że po- 
budki wynikające za względów politycznych były 
w niejednym razia Biluiejszym bodźcem od względów 
strategicznych. 

Na teatrze wejny kclumny rosyjskie posuwsją się 
przez Starą Zagórę (Eski Sagra) ku Adryanopolori. 
Sulejman c-fi się wciągłym boju z pod Tatar- Ba- 
zarczyku ku Adryanopolowi. Zdaje się że tylne jego 
aszelony odjeżdżają już w tę stronę koleją żslazną. 
Z innych części widowni wojay nie mamy w chwili 
kiedy to piszemy świeżych wiadomości. 


Larisch, sir Allan Young i inni bliżsi znajomi hra- 
biego Beusta. 

— Niedawno umarła w Beflinie tancerka Adela 
Grantzow, po operacyi bardzo lekkiej, ale jak się 
okazało, w skutku zakażenia krwi, gdyż chirurg użył 
niedość czystego narzędzia. Śledztwo z tego powodu 


Śniło, gdyż już nastąpił rozkład. 5 


linie pewnego korespondenta dzienników angielskich 
Bishoppa. Powodem aresztowania było wykrycie, że 
miał on mieć stosunki z urzędnikami ministerstwa 
i że znalezionó u niego plany militarne i dokładny 
rysunek fortyfikacyi Metzu. Mnóstwo o tej sprawie 
obiega pogłosek, między innemi, że wielka liczba o- 
sób jest w. proces wmięszanych i uwięzionych. Dzien- 
niki zaś półurzędowe opowiadają, że aresztowanym 
jest tylko jeden podoficer. Ma być także lecz ubo- 
cznie wmiesząanym pewien pełnomocnik wojskowy 
zagraniczny. Otóż wieść krąży, że chciano tego peł- 
nomocnika skompromitować, i umyślnie któś podsu: 
nął Auglikowi osobę wątpliwą, która na dwie strony 
działała. Ile w tem wszystkiem prawdy, niepodobna 
dociec, gdyż całą sprawę otacza jakaś tajemnica. 

— Od czasu zamknięcia domów gry w Niemczech, 
jakoto w Wiesbaden, Baden - Baden, Homburgu, za- 
częła kwitnąć gra w kąpielach Saxon w kantonie 
szwajcarskim Vaud, ale i tam wybiła z końcem ro- 


GG B= = == 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 15 stycznia, 


Spaźuianie się pociągów, mianowicie lwowskich, 
stał» się dziś tak powszedniem, jak powszednią 
ich przyczyną wiatr, którą je usprawiedliwia zarząd 
kolei Karola Ludwika. Sniegów wprawdzie nie mą 
wielkich, ale są wiatry. Statki parowe płyną pod we- 
dę i pod wiatr, pociągi doznają zaś takiego oporu, że 
dziś pociąg pośpieszny aż o 47/, godzin spóźnił się, 
Natomiast wiedeńskie pociągi rzadko się epzźniają, 
sle dziś rznó wcale pociąg wiedeński nie przybył, za- 
trzymały go zaspy śniegowe za Przerowem, a dopiero 
z tej strony Przerowa bez poczty wiedeńskiej mógł 
osobny przybyć tu pociąg. 

— Wydział czytelni szkoły sztuk pięknych pod-. 
jął się nastręczać nauczycieli rysunków dlą domów 
prywatnych, a przedewszystkiem zajmują się tem 
pp. Szpadkowski i Trepka, pierwszy przewodniczą- 
cy, drugi sekretarz czytelni. 

— N. Pan darował resztę kary 195 więż :ióm ró- 
żnych zakładów kary w Austryi, a między tymi 15 
w zakładzie wiśnickim, 37 w zakłzdsie lwowskim u 
Brygitek, a 15 w zakładzie lwowskim u św. Maryi 
Magdaleny. 

— Wezoraj rozpoczęła się ostatnia rozprawa w pro- 
cesie socyalistów ruskich we Lwowie. Oskarżonymi 
są: Michał Koturnicki, zwiący się Stanisławem Ba- 
rabaszem, Michał Pawlik, Jan Franko, Jan Mandy- 
czewski, Feliks Bielski, Ostap Terlecki i Anna Pa- 
wlik. 

— Lublin 28 grudnia. 

Driżyzna wszelkich przedmiotów, niezbędnych do 
Życia, wzrasta tu z dniem każdym; płacimy dziś 2 
rub. za to, co przed dwoma laty kosztowało 1 rub. 
lub mniej. Wszystko to jest wynikiem spadku pie- 
niędzy papierowych rosyjskich, których kurs za gta- 
nicą bardzo jest nizki. Powszechny brak grosza i wy- 
nikająca ztąd coraz większa nędza — jest głównem 
złem, dotykającem mniej więcej wszystkie stany. Lecz 
około tej głównej klęski grupują się inne, dopełnia- 
jąc dzieła zniszczenia, systematycznie przez rząd tu- 
tejszy przeprowadzanego. Sądownictwo rosyjskie nie- 
dawno wprowadzone w kraju ma sobie jak gdyby 
za główne zadanie — podkopywać moralność publiczną 
i dopomagać rozkrzewianiu się występków i zbrodni. 
Oto parę przykładów (autentycznych) sprawiedliwości 
sędziów tutejszych. Kobieta dręczona wyrzutami su- 
mienia stawia s'ę sama przed sądem dobrowolnie i wy- 
znaje, że powięszy dziecko, zakopała je' w ziami 
żywce:m ; sędzia mirowy zapytuje ją, czy może wska- 
z*ć świadków, którzyby stwierdzili, że zbrodaia rze- 
czywiście pogełnioną została; kobieta saturalnie 
świadków postawić nie może bo podobnych wystep- 
ków ništ nie popełnia przy świadkach... i zbrodnia 
pozostaje bez kary. Pewien Niemiec kolonis'a po- 
szlakowany mocno- o zabójstwo ojca i matki, Żony 
własnej i dwojga dzieci, ujęty i stawiony przed så- 
dem; na odzieniu i bieliżuio mą ślady świeżej krwi 
i znajdują przy nim nóż zakrwawiony, przypadający 
właśnie do ran, zadanych nieszczęśliwym ofiarom ; 
lecz zbrodniarz zapiera się, świadków żadnych do 
peinionego morderstwa nie ma, więc sąd wypuszcza go 
na woluość. Łatwoby można przytoczyć i inne jeszcze 
przykłady wyroków sądowych, równie budujące. Ale 
wystarczy i tych parę dla dowiedzenia, jakich tu ma- 
my sędziów. Można sobie wyobrazić, do jakiego sto- 
pnia bezkarność tą. demoraliznie ludność i uzuchwalą 
zbrodniarzy, któremi jesteśmy literalnia otoczeni. Ży- 
jemy też w ciągłej trwodze, bo domy nasze i życie 
samo nie jest bezpieczne we dnie, nie tylko w mocy, 
gwałty bowiem i rabunki popełniają się tu często 
wśród dnia białego, zbrojną ręką, a rzadko doba u- 
pływa, abyśmy nie posłyszeli, że ktoś w mieście na- 
szem został zratowanym lub zsbitym. Stan taki, 
w połączeniu z powszechnym brakiem środków do 
życia sprawia takie przygnębienie ducha, taki po- 
płoch, że większego sprowadzićby nie mogła nsjstra- 
szniejsza zaraza morowa. 

— Arcyksiąże Rudolf, który w swej podróży po 
Anglii zwiedza muzea, zakłady przemysłowe i fa- 
bryczne t:go pod tym względem wysoko stojącego 
kraju, wróciwszy w zeszły wtorek -s Cottesbrooke do 
Claridgea hotel w Londynie, przyjmował w ciągu 
popołudnia hr. Beaeonsfielda, hrabiego i hrabinę Der- 
by i inne znakomita osoby. Wieczorem dnia „tego 
odbył się bal w ambagadzie austryackiej, na który 
byli zaproszeni: lord. Beaconsfield,* ambasadorowie: 
niemiecki wraż z hrabianką Olgą Minster,“ rosyjski 
i francuski z żoną i córką, lord i lady Howard of 
Glossop, sir Henry Elliot z żoną, hrabia i hrabina 


wiedziawszy się Ostem: zarządzeniu, pędził. dniem i 
nocą do Saxon, aby choć ostatni rozbić bank gry, 
lecz stanął dopiero o godz. 7-ej wieczór na miejscu, 
i wielce się zgorszył, gdy zastał już urzędnika za- 
mykającego salę i spisującego akt zamknięcia. - D3- 
magał on się bowiem, aby według ogłoszenia nrzę- 
dowego, iż bank zamkniętym zostaje. z końcem ro- 
ku 1877, dozwoloną była gra do ostatniej chwili, 
gdyż rok kończy się nie wieczorem, ale o północy. 
Żądaniu jego atoii nie stało Bię zadość, Goście, któ- 
rzy oświadczyli, iź zgrawszy się, niemają o czem 
wracać do siebie, ‘otrzymali z kasy kantonalnej po 
30 franków na podróż. 

— Z powodu świeżego zgonu Wiktora Emanuela 
opowiada dziennik węgierski  Egyetertes, nastę- 
pującą anegdotę: „Wiktor Emanuel, który jak wia- 
domo był zapalonym sportsmanem. niewracał często 
po całych dniich do domu i opowiadają że mu wstrę- 
tną była atmosfera dworska. Gdy raz odwiedził Kos- 
sutha w Baraecone, począł mu tenże rozwijąć z nis- 
wymuszoną swobcdą zapatrywania swoje na dyassty- 
czną formę rządu. Król wysłuchawszy, cługiej tyra- 
dy rzekł: „Nie miej mi pau tego za zła — Nigdy- 
by mi przez myśl nie przeszło być królem, ale cóż 
robić, to moje rzemiosło. * 

— Italie opisując ostatnie chwilo: życia Wiktora 
Emanuela, o czem już wspomniał telegram, przed pa- 
rą dniami w dzienniku naszym zamieszczony, po- 
wiada, że leżał on na łożu świertelnem nie wiele róż- 
nigcym się od łóżka obozowego, oparty głową na 
poduszce garnirowanej błękitną materyą, przykryty 
białą kapą. W głowach widny był- herb: sabaudzki; 
u nóg krucyfiks. Cztery świece woskowe paliły się 
u rogów łóżka. Kanonik Ancini odmówił modlitwy. 
za umarłych. Z nim razem czuwają: oficer ordyńan- 
sowy i mistrz ceremonii w mundurze, którzy Się '€0 
trzy godziny zmieniają. Faergiczna postać Wiktora 
Emanuela jest spokojną i pogodną; zdaje się że król 
spi, i śpi rzeczywiście ale snem wiecznym. Po- 
wtarzają słowa, które król przewidując swój zgon 
parę razy powiedział: „Jakże żałuję że opuścić mu- 
szę Włochy wśród tych zawikłań.* Gdy wieść doszła 
do Watykanu wszyscy mieszkańcy pałacu w wielkim 
byli ruchu. Papież był właśnie w swojej bibliotece, 
gdy się dowiedział o zgonie króle. Miał on powie 
dzieć : „Oczekiwałem tego; przebaczyłem mu, Módlmy 
się za spokój jego duszy“. 

— Listy z Rzymu z d. 6 b. m. donoszą, że sta 
zdrowia Ojcą św. polepsza się ciągle, kaszel ustał 
i ciężkość na piersiach zmaiejszyła się. Łóżka wpraw- 
dzie Papież nie opuszcza, lecz ciągłe leżenie nie 0- 
słabia, jakby wnosić można i owszem wpływa to na 
pomyślny przebieg gojenia się rany w nodze. Leka- 
rze spodziewają się, że będzie można z czasem usu- 
nąć niemoc w nogach, która się uporczywie środkom 
medycznym dotąd opiera. Od jakiegoś czasu Papież 
nie odprawia mszy św., lecz odprawia w kaplicy 
przyległej do sypialnej jego komnaty kapłan, którego 
Ojciec św. widzieć mcże, a podczas gdy się mszą 
odbywa, podaje mu prałat komunię św. Większą 
część dnia przepędza Pius IX w prywatnej swej bi- 
bliotece, w której jest więcej powietrza i światła; 
tu przyjmuje on w południe kardynałów. Wieczorem 
zgromadza się zwykłym trybem dwór Papieski dla na- 
rady i otrzymania skazówek, Tak płynie dzień za 
dniem i właśnie ta regularność sposobu życia, pola- 
czona z troskliwą pieczołowitością lekarską staje się 
powodem ciągłego polepszenia. 

— Król hiszpański Alfons ofiarował w d r-e na- 
rzeczonej swej księżniczce Mercedes zrobioną w Pa- 
ryżu szkatułkę z lapis lazuli i wzpierającą się na 
4 lwich pazurach. Ozdobioną ona jest mnóstwem róż 
ze złota mistrzowskiej roboty. Kluczyk sam jest arcy- 
dziełem; przedstawia on rozkwitłą różyczkę z łody- 
ga Wnętrze szkatułki jest również z lapis: lazuli 
upstrzone dyamentami. Szkatałka ta przeznaczoną jest 
na miłosne listy obojga narzeczonych, a tymczasem 


zyjnej złożono podziękowanie za jej gorliwą i su- 
mienną pracę, a na rok przyszły wybrano do niej 
pp.: radzcg Chlebowskiego, 'Wł. Kosińskie- 
go i Stefana Cegielskiego. Posiedzenie trwało od 
godziny szóstej do wpół do dziesiątej. (Kur. Pozn.) 


czterech wydziałów, z których przekonało się, jak 
gorliwie w tem półroczu pracowały. W dalszym 
ciągu posiedzenia r:dzcą p. Laon Chłebowski 
zdał rachunek z finansowego położenia Towarzystwa, 
a zgromadzenie udzieliło pokwitowaniś W tym 
przedmiocie 2: bieżało głos wielu mowców, troskli- 
tych 6 toe, ab; fażdurze wystarczyły równie na u- 
p:rządkowanie wewnętrzne gmachu muzealnego, jak 
na wzrizsienie odpowiedniej budowy cd frontu. 
Wreszcie p. Feldmanówski zdał BDTAWĘ Z no- 
wych nabytków tak troheologicznyck, jak biblicta- 
cznych, przy czem uczyniono wniosek, iby Zarząd 
wfdał odezwę do obywat-li wielkopolskich z prośbą, 
iżby przy odkrywanych wykopaliskach najprzód mieli 
wzgląd na rasze Towarzystwo, a przedewszystkiem 
przed rozdzieleniem ich zawiadamiali konssrwstora 
o swych odkryciąch. Ku pomosy kcnsetwatorów w 
urządzeniach wewnętrznych gaachu muzealne 70 WJ- 
brano kurztoryum, złożone z pp. Władysława Ko- 
sińskiego, Anstoniego Krzyżanowskiego i 
rzecznika Jażdżewskiego. Hr. Józef Mielżyń- 
ski główny kurstor całej budowy, opisał następnie, 
0 ils ona ukcń'zorą już została, na jakie trudności 
natrafil, które zwłokę epowodozały i czego jeBzcze 
niedort'ją. Zgromadzenie przekonało się, z jaką to 
ofiarne ścią i trudam zacny spadkobierca i WykOnaW- 
ca woli śp. hr. Ssweryna Mielżyńskiego pro- 
wadzi to dzisło. Pod koniec posiedzenia polecono 
jeszcze Zarządowi, aby paragrafy, tyczące cię wy- 
boru członków, „które okazały się w praktyce niedo- 
godnemi, zmienił i pod sankcyę przyszłego walnego 
Dstychczasowej komisyi rewi- 


Konkurs literacki. 


Redakcya Biblioteki Warszawskiej, w ze- 
szycie styczniowym ogłasza następujący 
konkurs : 


D:ieje umysłowe narodu naszego przedstawiają 
ten fakt godny uwagi, że począwszy od wyraźciej- 
szej fiżyognomii piśmiennictwa, każde stuł6cie zdoby= 
wa sig na wiory, kteślące obowiązki człowieka i 0- 
bywatele, zawsze z jednej prawdy moralnej. wypły- 
wającz, ale do pojęć, zadań i potrzeb epoki stóso- 
wane. I tax w wieku XVI Żywotem poczciwego 
człowieka Rej inaugutuje etykę narodową. W-wie- 
ku XVII Skarga, karcąc zboczenia od wielkich za- 
sad w Kazamiach Sejmowych, a więc w samej kry- 
tyce, ujawniejąc swe postulata co do stron dodatnich. 
za przykład ziomkom stawia Żywoty ` Swiętych. 
W wiesu XVIII msiej wzniosły, ale zawsze sympa- 
tyczny wzór podaje Krasicki w Podstolim, oraz 
w Życiach zacnych mężów z Plutarcha. Wzory tę 
uznane zostały przez spółeczneść i popularyzowały 
się pośród niej dla tego, że nie były płodem fanta- 
zyj, formułą abstrakcyiną i arbitralną, ani echem 
żywiołów obegch, ale podsłachane i troskliwie przez 


zostało wytoczone. Odgrzebanie zwłok nic nie. wyją 


— Donieśliśmy już dawniej o aresztowaniu w Ber- 


ku 1877 ostatnia godzina. Jakiś Anglik późno do- 


rów użyto dni 47. Według zawartej z przedsiębiorcą 
umowy, skarb płaci podwodom po rs. 4 (nie papie- 
rami, lecz złotem lub srebrem) za każdy dzień prze- 


i na kosztą intendentury tudzież wydatki drobne 


sztowało skarb 108530 rub., czyli pud po li rub. 
4$ kop. w złocie, lub po 18 rub. 75 kop. papierami 


mych tedy sucharów — dodaje Prawda — spożywa 
żołnierz rosyjski dziennie za 1 rab. 11 kop. (w pap); 
a cóż kosztują: mięso, sól, kasza, omasta,- cukier, 
herbata, wódka, które mu się wydają codzienie? A 


regularnie pieniądze na siano i owies, chociaż konie, 
jak to wiemy dowodnie, karmiły się trawą z pastwisk, 
nie nie kosztującą i owszem, kupowanym za '/, część 


SRO w niej król Alfons 8 sznurów drogocennych 
pereł. 

— Deutsche Zig opowiada, że podczas przejazdu 
Osmana baszy z Plewny do Bukaresztu, bohater ple- 
wnieński serdecznie był ugoszczony w Brzgadir na 
Wołeszczj żnie, dobrach deputowarego do wiedeńskiej 
Rady państwa p. Dumby, i tak był rozrzewniony tem 
przyjęciem, że w braku innego sposobu okazania swej 
wdzięczności, polecił oficyąlistom dóbr Bragadir od- 
dać nieobecnemu właścicielowi. p. Dumbie siodło, na 
którem cdbył całą prawie kampanię. 

— W Ronsay w departamencie Somme zmarł naj- 
starszy na całym świecie dyplomata, licząc lat 102 
i 6 miesięcy. Ludwik Mirvault ur. w roku 1775" był 
świadkiem rządów Ludwika XV, XVI, rewolucji, 
cesarstwa, Ludwika XVIII, Karola X, Ludwika Fili- 
pa, drugiej rzeczpospolit'j, drugiego cesarstwa i trze- 
ciej rzeczypospolitej, Pod Lafayettem walczył w Ame- 
ryce a za Ludsika XVIII należał do korpusu dyplo- 
matycznego. Po rewolneyi r. 1830, legitymista z za- 
sady, usunął się od słażby publicznej i zamieszkał 
na wsi. 

— Dzieniki rosyjskie podają wiadomość, że rząd 
ma wkrótce asygnować 1,500,000 rub. na umundu- 
rowanie żołnierzy tureckich, internowanych w ros- 
maitych miastach rosyjskich jako jeńców wojennych. Za- 
strzegają się jednak dzienniki, że jest to! tylko po- 
głoska, i słusznie, trudno bowiem nwierzyć podobnej 
hojności rządn, którego zasoby finansowe nie są cb- 
fite a filantropia... zanadto dobrze znaną Światu... 
C'est trop beau pour ćtre vrai!.. 

— Köln. Ztg donosi, że na miejsce pobytu prze- 
znaczono Osmanowi baszy Suzdal, miasteczko w gu- 
bernii włodzimirskiej liczące 7000 mieszkańeów. Po- 
nieważ wyzuawcom Islamu, wzbronionem jest dać się 
malować, nie możną bzło dzielnemu obrońcy Plewny 
większej zadać kary jak tam właśnie go wysłać. 
W Suzdalu bowiem mslują rozsyłane na całą Rosyę 
obrazki świętych, biorąc do nich wzory z osób o 
charakterystzcznych rysach, Byćby więc mogło, mówi 
taż gazeta, że Osman basza niezadługo figurować będzie 
na obrazku jako święty, i ż3 ten co w'wojnie obe- 
enej największe wy:ządził szkody. Rosyi, jeszcze kio- 
dyś odbierać będzie cześć i modły ną kolanach od 
ludu rosyjskiego tak fanatycznie wierzącego w zba- 
wienną siłę obrazków. 


— Jak olbrzymie są koszta, które ponosi Rosya 
na wojnę z Turcyą i jak wielkie ciągną korzyści 
przedsiębiorcy przy dostawie prowiantu dla armii, — 
da o. tem niejakie pojęcie umieszczone w dzienniku 
odeskim Prawda wyliczenie, dokonane na podstawie 
dokumentów urzędowych, ile płaci skarb rosyjski za 
pud sucharów, = przesyłanych dla armi naddunajskiej, 
a stanowiących wprawdzie ważny, lecz nie jedyny 
artykuł żywnzści dla żołnierzy, którzy, jak wiadomo, 
pobierają jeszcze racye mięsa, soli, kaszy, słoniny, 
wódki i herbaty, co wszystko musi kosztować tak 
przesadne stosunkowo sumy, jak kosztują suchary. 
Transport sucharów, złożony z 358: wozów, wyszedł 
z Frateszti 28 listopada z ładunkiem 9500 pudów. 
Przybywszy ¿do Orchania 25 grudnia transport ten 
długo nie był wyładowanym; lecz sprawozdawca 
przypuszcza, że oczekiwał na wyładowanie trzy dni 
tylko, był więc w drodze dni 35, a w drodze po- 
wrotnej dni'9; nadto — na naładowanie wozów przed 
ich wyjściem poświęcono 3 dni; zatem na dostawienie 
s Frateszti do Orchania owych 9500 pudów sucha- 


pędzony w drodze; wypłacił więc owym 358 pod- 
wodom 67,300 rub. Dadawszy. do tego wartość su- 
charów, (których pud kosztował p3 3 rub.) 28500 
rub, i wydatki następujące: komendantowi eszelonu,: 
eskortującego transport pensyę za 1'/, miesiąca 600. 
rüb., dwóm jego pomocnikom 600 rub;: utrzymanie 
w drodze 36 żołnierzy eskorty 540 rub., 13 kozaków 
390 rub; przywiezienie sucharów do Frateszti 9500 


1000 rub., wypadnie, że 9500 pudów sucharów ko- 


według kursu, fant- zaś sucharów kosztuje 28: kop. 
w monecie brzączącej, a 47 kop. w papierach. Sa- 


co kosztuje jazda, której przez całe lato wydawano. 


ceny przez skarb asygnowanej. 


GWiadomiuści połicygme. Straż policyjna 
aresztowzła: Tomasza Proszka, szewczyka,. który 
skradłszy majstrowi kilkanaście par obuwia, sprze- 
dał je; za pijaństwo dwie osoby. 

ERATE: — We wtorek dnia 15g0 stycznia: 
Komedya w 5 aktąch, hr. Aleksandra Fredry: Wiel- 
kt człowiek do małych interesów. — Początek o 
godzinie 7ej. ' 

— Wystawa nienstająca "Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta oodziennia od godz. 11ej do 
4ej prócz poniedziałku, Wsięp-w niedzicię 15 cen« 
tów, w dnie powszednie 30 centów.. 


myślicieli utalentowanych zsbrane ze zdań i pregnień 
zdrowej części narodu, stały się nicjato wyrazem, 
treścią myśli i nstchnień, ucznwanych przez wszyst- 
kich, ale przez nikogo jeszcze niewypowiadzianych. 
Myśli te i natchnien'a, stopione w jedność i ukłasy- 
fikowane przez jednostkę, wyrażającą w ten sposób 
sumienie ogóła, prawnie uchodzić mogły za drogo- 
wskaz dla pokoleń obiętych sferą położenia i wa- 
runków spółecznych, słowem za ideał wieku. Przy 
zmianie sfery tej, drogowskaz i przewodnik taki, nie 
przystając we wszystkich punktach d) wyobrażeń i 
położeń, których w biegu historyi przewidzieć nie 
mógł, staje się z czasem niedostatecznym. Przzcho- 
dzą nowe warunki, a z niemi nowa. zapatrywania, 
nowe potrzeby i nowe obowiązki. Wiek XIX, choć- 
by dla utrzymania: tradycyi myślicielskiej, potrzebu- 
je rozpatrzyć sig w swych warunkach szmodzielnie, 
podełuchać na nowo, uchylić zasłoną z sumienia 0- 
gółu i postawić wzór nowy, ideał miejscowy wieku. 
Takie z pośród grona myślicieli i talentów krajo- 
wych pragnąc wywołać dzieło, łączność pewną z kil- 
ku powyżej wymienionemi stanowiące, radakcya. Bi- 
blioteki Warszawskiej ogłaera w, tym celu konkurs, 
którego premium przeznaczonem będzie za dzieło nie 
względnie najlepsze z pomiędzy nadesłanych, zle za 
takie, któreby tak myślą, jak i obrobieniem, stóso- 
wne do swego zadania i wieku mogło stanąć bez z3- 
wstydzenia obok swych pierwowzorów.. Pożądane jest, 
aby dzieło proponowane opierało sig na podstawie 
dziejów głównie naszego narodu, oraz innych spółe- 
czeństw, i aby czerpane z historyi fakta i wnioski, ja- 
sno zasadniczą myśl konkursu uwydatniały. Dla pliż- 
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— Dnia 14go stycznia pochmu:no, wieczorem pó- 
żnym zadymka; termometr od — 26 doszedł do — 
0.4 ©. — Barometr opada; rano o 6ej dnia 15go ` 
stycznią stan jego był 737 3 millim., termometru -+ 
08 C. Wiatr zachodni. 


— We środę dnia 16go stycznia: Św. Marcellego 
i św. Ottona. ` dębu ry 
tYfasorzośc?ł bibiiogrzficzse: 
Nakładem księgarni J. M. Himmelblaua wyszły: 
Gramatyka języka ntzmieckiego J. Sehobera, 
dyr. szkoły realnej na Leopoldstadt w Wiedniu; prze- 
łożona i do użytku młodzieży polskiej zastósowana 
p. E. Rebena; tudzież Wypisy niemieckie dla 
szkół średnich, ułożone p. E. Rebena. Obie te 
książki w trzeciim wydaniu przerobione przez Eran- 
ciszka Poppera, nauczyciela starszego przy, sęmi- 
naryum naucz. żeńskiem w Krakowie, członka krak. 
komisyi examin. dla szkół ludowych i wydziałowych; 
Trzecie w krótkim czasie wydanie ‘tych książek 
świadczy, że odpowiadają celowi i że się juź przy 
jęły w szkołach, a jest to dość rzadką rzeczą w o0- 
bec częstych u nas zmian. podręczników i książek 
szkolnych, co niepotrzebnie naraźa ubogich. AJ 
uczniów na ciągłe wydatki i utrudnia nawet na kę. 
— Nr. -2 Czasopisma Towarzystwa Apiekarskia- 
go zawiera: Bozbiór chemiczny wód iwonickich itd, 
przez prof, Dra Br. Radziszewskiego. — O sposobie 
odróżniania prawdziwego olejku: migdałowego od: in- 
nych przymieszek, podał Wł. D. — Niezwykłe” za- 
fałszowanie siarkanu morfiny, podał A, J. = Nowy 
spozób rozpoznawania morfiny pod. Pallagriego, po: 
dał M, D. W. — O spos.bie otrzymania kafeiny 
z guarańy, podał A. J. — Korzeń indyczki wirgi- 
nisńskiej, podał M. D. W. — Telefcn, podał L, B, 
Sprawy zawodu aptekarskiego: Sprawozdanie z 1 i 
2 posiedsenia wydziału Towarzystwa ppiekariaiagoy | 
Wiadomości bieżące. — Ogłoszenia. — Od wyda- 
wniotwą. — Korespondencje redakcyi i administracyi. 


Kraków 9 stycznia. ` SA 
Podpalenie. iwas 
Przewodniczący: Radca Sądu: krajowego p. Nowak; 
„sędziowie głosujący: Radea Sądu krajowego P 
Skrzyszowski i adjunkt sądowy p, Woj- 
nakiewicz; protokólista ` praktykant . sądowy 
p. Homulacz; Oszkerżyciel publiczny; zast. 
prok. p. Dołiński,g5"oaż 21 zauid sib 
/ Obrońca: Adwokat Dr. Wedrychowskiod c9 
Sędziowie przysięgli: pp. Wałkowiński |Karol, hr. 
Lasocki Bronisław, Bajer Jan, 'Tarasiewics Tadensz, 


Ecker Jau, Z:górski Antoni, Siwecki, Winiarski Ma: . 
teusz, Kam ński Józef, Ertel Jan, Bigószewaki Sta ni 


sław, Dąbski Józef, 0 ŻON fa, 
Na ławie oskarżonych Adam Pacut, 1t 28 li- 
czący, ojciec 3 dzieci, gospodarz w Stanisławiu Dol- 
nym. BEZ Ia50 304 
W nocy z 9 na 10 lipea 1877. r. około. 2. godzi- 


ny po północy powstał pożar w. Stauieławiu dolnym 
w domu pod L. 104, stanowiącym wspóluą własność 
Adama, Ewy i Anay Pacutów, w równych częściach, 
a zamieszkałym podówczas przez Adama Pacuta, i 
czynszownika Bernarda Szajnera. Zgorzał dom cały 


przedstawiający według aktu likwidacyi Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieszań od ognia w Krakowie war- 


tość 236 złr.. tudzież ruchomości Bernarda „Szajnera 


w. wartości przynajmniej 81 zr, 7 


Według zgodnego zeznanią mieszkańców. domu, nie 


wyjąwszy samego Adamą Pacuta, nia mógł powstać 
pożar przypadkowo, lecz został rożmyślaie wznieco- 
nym. Podejrzenie o podłożenie ognia padło na. same- 
go współwłaściciela domu Adama Pacuta, który w tym - 
celu czynu tego się dopuścił, zby uzyskać od Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie kwotę 
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263 złr. na którą ten dom ubezpieczył. RUDSTOT 
Za tem podejrzeniem przemawiają „następujące po- 


szlaki: i 


RCP jj A 

Obwiniony odsiedziczył wraż zo swemi siostrami 
Aung i Ewą Pacutami po mstee gospodarstwo pod 
L. 104 w Stanisławiu dolnym, składające ‘sig z zą- 
grody, inwentarza i 6 morgów grantu w bardzo dó- 
brym stanie i objął je sam w posiadanie,. gdyż 'sio- 


stry nie dotąd nie otrzymały, lecz poszły do służby; - 


Adam Pacut rozpił się jednak i rosłajdaczył według 
zeznania świadków i żony tak 'dalece, że nietylko 


jej posag przeszło 300 złr. wynoszący, lecz i spuś- 


ciznę matki w większej części przetrwonił, stodołę i 
inwentarz sprzedał, grunt zastawił i wczasie pożaru 
miał tylko 2 morgi gruntu i ów dom, w którym były 
gołe, ściany. —/.. fan ATA EA 

„Z powodu teg» marnotrawstwa przez urząd gmin- 
ny potwierdzonego wniosła żona jego Anna i teść 
Piotr Stózik jeszcze w marcu 1877 r. do sądu -po- 
wiatowego w Kalwaryi podanie 0 uznanie g0 za mar- 
DOAKOA ZS aż rastiete ZAGRO A <ASWAWO W: 
W dniu 30 maja 1877 r., ubezpieczył Adam Pa- 
cut w ajencyi Krakowskiego towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia w Wadowicach dom rzeczony 
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szego objaśnienia dążności dzieła konkursowego do- 
dajemy, że wyborem odpowiednich typów lub faktów 
z historyi ma kierować nietylko idea obowiązków 
obywatelskich w warunkach normalnego rozwoju i 
potęgi, ale tskże i zadań, które mogą i powinny 
być urzeczywistnione przez wszystkich członków spo- 
łeczeństwa w każdem położeniu i/ okolicznościach 
życia publicznego, prywatnego i stosunków rodzin- 
nych. Słowem, praca konkursowa objąć powinna 
wykład obowiązków, potrzeb i zadań obywatela 
współczesiego w kraja naszym, ku czemu nauki i 
przykładów dostarczyć ma bistorya. Pierwszeństwo 
w przyzneziu nagrody, oprócz żywotności w treści, 
pełności w zjawiskach, powagi i pokoja w ujęciu 
przedmioto, zależyć będzie cd doskonałości formy 
zewnętrznej, rozumiejąc przez nią wdzięk, wytwor- 
ność stylu, poprawność języka, czytelniczą dostępność 
i t. d. Negroda konkursowa wynosi rs. 750. Ter- 
min złożenia prad Oznacza się na dzień 1 maja 1879 
roku. Autorowie prace swe nadsyłać mają opatrzone 
godłem dowolnie obranem , które stąć będzie i na 
koparcie zapieczętowanej, a zawierającej wewnatrz 
imie i nszwisko autora, ze wskazaniem PA po: 
bytu. Rękopism nagrodzony pozostaje własnością 
autors, który obowiązany ogł.sić go drukiem w cig- 
gu roku po przyznania nagrody. Gdyby zaś tego nie 
uczyrił, redakcya Biblioteki Warszawskiej wydać 
może dzieło uwieńczone na swoją korzyść. - 


oS poea enaar D E a reas. me m 


 OŻAB x Środy 16 Stycznia 1878. 2 oska 3 


RY 


kardynałów, którzy je w Rzymie odbyć radzą. Kar- 
dynał Simeoni wyraził mu z tego powodu uznanie 
w imieniu Papieża, 

Na podanie Izby handlowćj w Manchester, która 
upraszała rządu 0 zachowanie Ścisiój nentralności, 
kszał lord Derby odptwiedzieć, że ze względu na 
bliskie ctwarcie parlamentu, byłoby niewłaśsiwow, 
gdyby odpowiadał na zdan:e wyrażone w podanym 
memoryale. Natomiast związek konserwatywny w C- 
ty londyńskiera tchwalił wspierać lorda Bsaoonsfislda 
i jego gabinet ze względu na jego politykę. Przed 
samem- otwarciem parlamentu cdbywają się częste 
narady mainistrów; mylnem jest jednak przypuszcze- 
nie, że na ostatniój radzie gabinetowój ułożoną zo- 
stała mowa tronowa. Mcgło to zapewne nastąpić co 
do wewiętrznych spraw kreju, ale pod względem 
kwestgi wschodn'ój rząd zapewne czeka na nadejścia 
do Stambułu odpowiedzi rosyjskićj, a takowa miała 
była nadejść tam onegdaj i zapewne bszzwłoczn e 
udzieloną zoztanie p. Laysrdowi, który o jéj treśsi 
nieonisształby zawiadomić swojego rządu. Skoro 
zaś parlament otwartym będzie 17g0 b. m., przeto nic- 
zostania dość czasu do sf.rmułowania ustępów mowy 
tronorój w sprawie wschodniój i przedłożenia mowy 
do potwierdzenia królowój. 

Mamy pod rę!ą mowę, którą król Ludwik zagaił Fe S EAE 
4 2 b. m. kortezy Portugalii. Kraj ten prawie za-| Lemdym 15 stycznia. Na wczorajszej radzie 
pomniany dziś w Earopie od czasu ustania wojny | ministrów znajdowali: sig: wszyscy „ministrowi uwy- 
dynastycznej, nie dał się przed kilxoma laty wcią- | jątkiem lorda Derby, który mocno: się „zaaiębi SĘ 
gnąć w zapasy w Hiszpanii, lubo walka toczyła sięj Lemdlym 15 stycznia. Standard donesi :. Pewna 
ał u jago granic i dość zniczna partya uniterystów ; j z 
pragnęła oddać koronę hiszprńską domowi. Koburg- 
Braganza. Tak dwór p:ringal:ki jak i kortezy w Li- 
zbonie obawiali się, aby w tym związka nie postra- 
dała. Poriugalia jako słabsza, niepodległości  swojój 
i dla tego myśl ta nie przyjęła się w Lizbonie. Mo- 
wa tronowa d. 2 stycznia nie zawiera nic uwagi go- 
dnego lub wychodzącego pora zakres spraw codzien- 
nój. sdministracyi. 

Od czasu do czasu powraca w Holandyi dawna oba- 
wa przed Niemcami. Joden z dzienników francuski sb 
zapewnia, że otrzymał wiadomość z domu Hope 
w Amsterdamie, iż zbliżanie się Belgii do Niemiec 
budzi obawę w H lendyi, dla tego postanowiono rzu- 
cić sip w ramiona Anglii. 

Wszystko, co dzienniki dotąd donosiły i donoszą 
o rosyjskich warunkach pokoju, jest albo czczym do- 
mysłom, albo Śmiałym wymysłem. Warunki te do 
tej chwili nie są znane i mają dopiero być przedło- 
żone w głównej kwaterze rosyjskiej pełnomocnikom 
tureckim. Ks. Gorczakow ma mieć złośliwy zamiar, 
zachowania w tajemnicy warunków rosyjskich aż do 
zebrania parlamentu angielskiego, które, jak wiadomo, 
nastąpi pojutrze. Będzie to małą zemstą za zacho- 
wanie się lorda Boaconafislda ; kanclerz rosyjski mnie- 
ma, że tym sposobem wprowadzi w kłopot i utrudni 
zadanie pierwszzg0 ministra angielskiego. przy zaga- 
jeniu Izb. Drobiazgowa ta dyplomacya godną jest 
dotychczasowej polityki angielskiej w sprawie wacho- 
dniej. Aczkolwiek autentyczny tekst warunków ro- 
syjskich nie jest znanym, to przecież jnż jest wia- 
domem, że. Rosya wtedy tylko zezwoli na zawiesze- 
nie broni, jeżeli Porta zgodzi sig poprzednio na pre- 
liminaria pokoju; główne zaś zarysy tych prelimi- 
nariów naznaczyły już poniekąd wypadki; będą one 
niezawodnie daleko sięgającemi i rozlicznemi. 

Sonn u. Montags Zeitung streszcza je w Sposób 
prawdopodobny i dla tego przytaczamy jej przypu- 
szczenia: niepodległość i powiększenie terytoryalne 
Serbii i Rumunii; przyłączenie do Czarnogóry Ni- 
ksicza i Baru; wolny przejazd przez Dardanelle; 
autonomia Bułgaryi od Dunaju aż do morza Ezej- 
skiego; odstąpienie Rosyi Armenii tureckiej. Co się 
zaś tyczy Bośni i Hercegowiny, orzeczenie 0 ich 
przyszłości pozostawionam będzie przedewszystkiem 
Austryi. Z wszystkich tych przypuszczalnych warun- 
ków, najważniejszym, bo mogącym dać powód do 
dalszych bezpośrednich zawikłań, jest tem, który od- 
nosi się do wolaego przejazdu przez Dardanelle. 
Rozchodzi się bowiem o.to, czy Rosya żądać będzie 
wolnego przejazdu wyłącznie dla siebie, czy też 0- 
twarcia cieśnin dla wszystkich w ogóle okrętów. 
W pierwszym wypadku dotkniętą zostanie Anglia, 
która obawia Bię, aby droga do Indyj przez kansł 
Suezki nie została zagrożoną flotą rosyjską, która 
kiedyś wypłynąćby mogła z morza Czarnego przez 
Dardanelle; w drugim Rosys, która uważa morze 
Czarne za wyłączną swoją własność i-nie chce, aby 
mocarstwa miały prawo wkraczać na nie zbrojno. 

Utrzymują, że lord Beaconefigld zwątpiwszy w mo- 
żność nakłonienia Anglii do wojny w sprawie wscho 
dniej lub oderwania od trójcesarskiego przymierza 
jednego z uczestników, zamyśla obecnis utworzyć 
przeciw temu przymierzu sojusz drugorzędnych 
państw. Miał om w tych dniach naradzać się z Mi- 
datom baszą, który jak mówią, otrzyma w tych dniach 
potłachanie u królowej, aby jej przedłożyć położe- 


Peszś 11 stycznia. (Targ zbożowy). 


Dowóz pszenicy, chęć kupna i obrót słabe, ceny 
utrzymały się. Żyto i jęczmień spokojnie, ceny Owsa 
i kukurudzy stałe. 

Płacono za pszenicę na 74 kilogram. od 1055 do 
10:66; na. 79 kilogram: od 11:80 do 11:85; żyto 
ua 70 do 72 kilog: 0d 7'40 do 7'65; jęczmień na 62 
do 63 kilogra. od 8.26 do. 10'20.złr.; owies na 36 
do 40 kilogra. od 6'50 do 6:65; kukurudzę na 74 
kilogram. ed 7:15 do 7'20 złr.; olej pe 48:50. Spi- 
rytus po 32 do 321/3. 

Wroeław.11. stycznia. 

Płacono za pszenicę w miojsou na 200 f. po -20'10 
mark; żyto na 200: f. po- 14*— m; owies na 200 í. 
po 13:80 mark.; rzepak na 150 funt. 31:25 mark. ; 
olej po 72:— mark.; spirytus po 47:60 mrk. 
e OE EYE Z a a aaa 

(Nadesłane). 


w wysokości 263 złr. ua czas od 31 maja 1877 r.|rzepax od 16.— do 17—-; tatarkę od 6,— do 7—; 
do tegoż dnia 1878 r., nie zapłacił jednak premii | koniczynę od 40— do 50:— słr, 

asekuracyjnej w- ilości 4 alr. 42 cb, aż dopiero 30] * 

czerwca 1877 r. 

Już samo to ubezpieczenie domu przez obwinionego Wiedeń. 13 stycznia, 
jest poszlakiem, gdyż pożar powstał zaraz w kilka 
dni po zapłaceniu przezeń policy. 

Obwiniony po zapłaceniu policy, zaczął sypiać nie 
w izbie, lecz w wozowni z ośobiiym wchodóm pod 
tym gasńyii dachem będącej, i do izby Szajnerów 
prsytykającej tak, iż Szajner słyszał go jeszcze przed 
pożarem kilkakrotnie w nocy po strychu chodzącego; 
na zspytanie zaś jego, dlaczego w mocy po strychu 
łazi, odrzekł Pacut, że chodzi tam, by żonie jaja wy- 
kradać. . 
| Według zgodnego zeznania Bernarda i Anny Szaj- 
merów tudzież Estery Eblówny, usłyszeli oni obudzi- 
wszy się w nocy z 9 na 10 lipca około 2 godziny, 
że ktoś po strychu nad ich izbą chodzi. Szajner 
wstał zaraz, i wyszedł zajrzeć do wozowni, w której 
Adam Pacut sypiał, lecz w tej samej prawie chwili 
drzwi wozowni się otworzyły i Adam Pacut wybiegł- 
szy przed okno ich izby, wołał na nich: „Berzu 
wstańcie, bo się palimy.“ 

Bórnard i Anna Szajnerowie zeznali dąlej, że gdy 
na to wołanie otworzyli drzwi od sieni, nad którą 
powały nie było, ujrzeli, że się właśnie zaczynała 
palić strzechą nad wozownią od wewnątrz, i że 0- 
gień był jeszcze tak małym, jak pół arkusza papie- 
ru, Adam Pacut zaś wszedłszy do sieni, był w bu 
tach i zupołnie tak ubrany, jak zwykle chodził, więc 
albo się tej nocy woale nie rozbierał, albo jeszcze 
przed powstaniem ognia ubrać się musiał; że gdy 
go Szajner liczący 78 lat, niemogąc sam na strych 
wyleść wsywał, by:ogień zalał, co: łatwo można by- 
ło jeszcza zrobić, a Szajnerowa nawet konewkę z wo- 
dą podała, Pacnt konewki nie wziął i wszelkiego 
ratunku zaniechał. 

Również i inni. świadkowie, którzy przybyli do 
ognia stwierdzili, że Adam Pacut, który był ubrany, 
chodził koło domu z założonemi rękami i nic nie 
ratował, jakby go pożar nie obchodził i dopiero na 
wyrażne wezwanie Jana Nanka zaczął okno zdej- 
mować; zeznali dalej, że ogień powstał ze strzechy 
nad wozownią i że na wsi ogólnie mówiono, że Pa- 
cut sam dom podpalił, by wziąć pieniądze z asse- 
kuracyi, co także i naczelnik gminy Tomasz Pacut 
stwierdził. 

W dniu 10 lipca udał się Pacut do Wadowic do 
agenta z oznajmieniem o pożarze i prośbą o wyna- 
grodzenie szkody, podając, iż go ktoś podpalił, - To- 
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń nie wypłaciło mu 
atoli dotąd kwoty, na którą dom był ubezpieczony, 
gdyż w tym samym także dniu t.j. 10 lipca dowie- 
działo się, iż sprawcą pożaru był sam właściciel do- 
mu. ori s 
„Obwiniony wypiera się xarzuconego sobie czynu, 
nie zdołał jednak przytoczyć okoliczności, któreby 
doniosłość tych poszlaków osłabiły. "Twierdzi on, że 
spał w wozowni i że dopiero ogień go obudził, wre- 
smzcie, iż tylko w koszuli i boso wyszedł Szajnera 
obudzić. _ 

Przywołani do rozprawy świadkowie stwierdzili 
skt oskarżenia. Po przesłuchaniu świadków odczyta- 
no świadectwa obwinionego, które przeciw niemu 0- 

piewały, poszem postępowanie dowodowe zostało 
zamkniętem, i sąd przedłożył przysięgłym jedno tyl- 
ko pytanie.w kierunku zbrodni podpalenia. Po prze- 

' mowach zastępcy prokuratora p. Dolińskiego i obroń- 
cy p. adw. Dra Wędryehowskiego, udali się sędzio- 
wie przysięgli do sali narad i po długiej naradzie 
uznali oskarżonego winnym 10 głosami przeciw 2. 

Skutkiem tego trybunał skazał go na siedm.ląt 
oiężkiego więzienia obostrzonego postem raz 

w tydzień, na zwrot kosztów procesu i wykonania 
kary, oraz wynagrodzenie szzody swym siostrom, 
tudzież Bernardowi Szajnerowi. * 1 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu 


v mame 


Berlin 15 stycznia. Nordd, allg. Zig ze wzglę- 
du na polepszenie lsu chrześcian przedstawia me- 
moryał berliński jako granicę minimalnych żądań; 
następnie żąds, aby dla honoru, Rosji zwróconem 
jej było teritorium “stradona w wojnie krymskiej. 
Podstawa wynagrodzenia kosztów wojny leży w Ażyi. 
(Jaż wszoraj daliśmy treść tego artykułu.) 

Brukselia 15 stycznia. Nord_oświadcza, iż 
wobec trudności znalezienia dostatecznych rękojmij za 
ciągłe zamknięcie Dardatelli, znajdą się inne, które 
za” otwarciem Dardanelli ułatwią rozszerzenie się 
morskiej potęgi Rosyi, odpowiednio. jej wielkości. $ 

Lomdym 14 stjcznia. Daily Telegraph donosi 
z Pera: Odpowiedź rosyjska nadeszła w niedzielę - 
w nocy, lecz nie mieści w scbie żadnych warunków. 
Porta wysyła Servera baszę i Namika baszę ja- 
ko pełaomocników do  Kazanlika. * Obawisją Bię zae- 
warcia oddzielnego pokoju, zanim Avglia będzie wia- 
dzizła watunki. > BS ty 

Londyn 14 styctnia. Na dzisiejszej radzie ga- 
binetowej zapadło postanowienie, że począwszy od 
jutra noszoną będzie żałoba dworska po królu Wło- 
skim przez trzy tygodnie. 


Do tej chwili- msją rację cj, którzy od nowego 
roku po zwrocie dokonatym w Bprawie wschodniej 
przez rząd angielski, znajdują się w Obózie optymi- 
stów. W istocie pod wieloma względami zjiściły się 
ich nadzieje, a wypadki pokazały, ża ich zapat yna 
nia były tłaszne. Po tylu stratach i k'ęsktch, po 
tjlu świeżych dowodach nygugostwa i niaprzezórno- 
ści, zdaje się, że opuszczonej Tarcyi nie pozostaje 
nio innego, jak zdać sę ra łaskę i niełaskę najeźdź- 
ców i przyjąć warunki rozejmu, i względnie pokoju, 
jekie nieprzyjaciel podyktuje. Pokój upragniony przez 
sfery, które się o jsgo dalsze następstwa i skutki 
nie troszszą, może więc być wkrótce zawarty. Co 
dziwna, to że się tym razem nie źla udzłą kombi- 
nacys na tej nadziei oparte, aktóre bez udziała ju- 
blicznośsi nia mogły mieć żadnego powodzenia. Po- 
wiedziałem w ostatnim liście, że w przewidzeniu bli- 
skiego końca wojny, giełda liczyła na wpływy pie- 
nigłne za kupony styczniowe, i dlatego zwiacała 
w rajrzeszłym tygodniu większą uwagę na papiery 
lokacyjne. Otóż ta rachuba pokazała sią, słusz: 4, ho 
pomienione wartości i renty były rzeczywiście: w: u- 
biegłym tygodniu kapowena na | rachunek większych 
i średnich kapitalistów, w których, jak widać, sytna- 
opa polityczna mniej wzbudza zaufania, niż wzbudza- 
ła w listopadzie. Wprawdze do podrcżenia kuren 
renty przyczyniły się także, usiłowania czynione wazo- 
dzie a mianowicie w Paryżu, w celu utorowania dro- 
gi dla renty w złcce węgierskiej, której druga emi- 
sya mą nie za długo nastąpić, choć pierwsze tak sła- 
bo się powiodła, i jeszcze nie jest w, zupełności: u- 
tlasyfikowaną, 

Na targu papierów kolejowych, pelepszenie ten- 
dencyi jest kompletne i wyszło na korzyść nio- 
tylko dawnym liniom, jak Północnej, Karola Lu- 
dwika i t. p, lsz i nowszym kelejom gwaranto- 
wanym bez wyjątku. To polepezenie można przypieać 
po części wybornym rozultatom eksploatacj jaym ro- 
ku przeszłego, ale główaie temu, że jak się zdaje, 
rząd nie wie co począć z nowo uchwalonem prawem 
o sekwestracyi i nabyciu kolei, ani jak zastósować 
to prawo i że przeto wszyśtko zostane po staremu, 
t. j., że koleje zachowają swe dotychczasowe stano- 
wisko prawne ną koncesjach oparte i ża wypadnie 
praktyczniejsze ś:odki obinyśleć dla ustalenia Bytna- 
cji towarzystw fiaansowo zachwianych. Mówią, że 
godróż do Berlina, Frankfurlu i Paryża jednego 
z dyrektorów Bustryackiego Kreditanstaltu i dyrekto- 
ra głównego Banku kredytowego węgierskiego, ma; 
nietylko na celu interes renty  zalitawskiej, ale i 
projekt tyczący się kolei żelaznych austryackich. 
Może być, że chodzi o wysondowanie, czy potęgi fi 
nansowe ala A biiy os bo mige PER 
w opóracjach odnoszących się do nabycia kolei że- RAR 
larnych na rzecz skarbu; w każdym mie ten współ. |. „ielezka d. 11 stycznia kad iihi obs 
udział byłby dla wykonania takiego projektu kupna i Ga EHE 
niezbędnym. Lzoz nie przesądzając rezultatu zabie- | == EE EZ ŻĘ 
gów czynionych w tym celu, można uważać za rzecz 
powną, że w urzędzie kolei żelaznych ostygła. chęć 
do zastósowania nowego prawa, odkąd się matoma- 
tycznie przexonano, że chcć koleje zmienią właści- Dzienniki i listy wiedeńskie z powodu spóźnienia 
ciela, ich dochody przez to mogą się nie powiększyć, |się pccągów niedoszły nas dziś woale. Brak nam 
a koszta utrzymania z pewnością mniejezami. nie | przeto wszelkiego matsryału do przeglądu spraw 
będą, zgoła że taki interes pociągnie za solą wię- austryacko węgierskich, która właśnie w tych dniach 
ksze dla skarbu ciężary, niż te, które obecnie rząd | przedstawiają wiele „zajęcia. Przybyli bowiem do 
ponosi przez uzupełnianie gwarantowanych dócho- Wiednia ministrowie węgierzcy dla usunięcia csta- 
dów. Obecnie urząd kolejowy ma sposabzość wzjścia | toich różnie w sprawach ugodowych, które też stoją 
z honorem z tego dylematu, gdyż skutkiem zna-|już na porządku dziennym Rady państwa. Na wła- 
cznego powiększen'a intrat kolei żelsznych, która za- ściwem miejscu podajemy doniesienie Montags-Re- 
pewne i w tym roku potrwa, dopłata do gwaranto-|vuć 0 sposobie formalnym traktowania ustaw ugo- 
wanych dochodów będzie znacznie mniejszą niż by- dowych. 

mm | vala i zaoszcządzona suma (jeżeli będzia w odpo- Frakcja narcdowo liberalna w sejmie pruskim i 

wiedni sposób użyta), może posłużyć do usunięcia| w parlamencia niemieckim postanowiła zupełnie miil 
niejednej z draźliwych kwestyj, które kredyt naszych czeć o układach swoich z Bismarkiem, a jak Hann. 
panierów kolejowych tak mocno zachwiały.-, j. + „Kur. „pisze: „frakoya ta jest zwartą, w zgodzie zupeł- 

Do zwyżki akcyj instytutów finansowych, które są nej z sobą i ufa swoim przewodnikom a gotową 
teraz negocyowane z doliczeniem wartośsi kuponów | jest albo wspierać. rząd jeszcza bezwzglądniej niż 
w styczniu nie wypłaconych (8 złr. cd akcyj kredyto dotychczas, a'b) stanąć zdala od niego, a to w miarę, 
wych austryackich, 10 zir; od węgierskich, 6 złe. |jak w Varzinie a następnis w pałacu królewskim 
od Anglobanków, 5 złr. od Bankvereinn), przyczy- |w Berlinie padnie wyrók.* Co znaczy, ża liberalni 
niły się kupna zastraszonej nadziejami pokojowemi | albo będą wspierali Bismarka, jeśli ich nie ode- 
kontrminy i zapatrywania na sytuacyę polityczną, o|pthnie, albo staną przeciw niómu, jeśli dwór prze- 
których na wstępie była mowa. Zdawszy objektywne ciw niemu się oświidyzy. Kryzys więc ćągle w za- 
sprawozdani? z tendencyi panującej oraz z jej po- wieszeniu.: 
wodów, muszę zwrócić uwagę, że obecna uapogobie: |  Barlińska Emangielicka Kirchen Ztg pisze War- 
nie giełdy bynajmniej się nie zgadza z teraźniejszym tykale wstępnym, że walka z Kościołem już w ze- 
bisgiem tranzakcyj handlowych. Na tom polu bo- szłym roku widocznie osłabła i teraz Bztuoznie jest 
wiem stosunki są opłakańszo, niż kiedykolwiek były; | tylko popieraną. Nawet cj, co ją głębiej brali od po- 
a mając teraz dość często do czynienia w dzielnicy spolitych krzykaczów, zachwiali się, przekonawszy BiQ, 
zwanej „Franz-Jostfs-Quai“, będącej siedzibą wielu|że z całego Kulturkampfu tylko Rzym odniósł ko- 
firm fabrycznych, mogę zapiwnić, że skargi i natza: rzyść, a Kościół ewangielicki szkodp. państwo zaś 
kania na brak odbytu i stagnacyg, wcale nie są | może być rade, jeżeli nic nie straci. Rzeczony déien- |nie obeane państwa: Ottomańskiego. Flota angielska 
rrzesadzone. Licząc na błogi wpływ urodzajów i nik obawia się, aby państwo nie starało się zawrzeć otrzymeła znowu rozkaz popłynięcia na wody Lewan- 
skutkiem tego na lepszy interes zimowy, porobiono | kompromisu z hierarchią Kościoła katolickiego, coby | tu. Jest to powtórzeniem ulubionej a dotąd zawsze 
nieco znaczniejsze, choć w rozsądnych rozmiarach, | mogło obrócić się na szkodę protestantyzmu. bezowocnej demonstracyi lorda Beconsfielda w spra- 
zapasy, na które niema teraz Żadnego odbytu, na Manchester Courrier dowiaduje się z Watykanu | wie wschodniej. 
którego brak nietylko jedna dzielnica , lecz. wogóle |z listu „prywatnego, że kardynał Manning podcząs| Schłes. Ztg podała była wiadomość 0 ehorobie 
Świat przemysłowy i handlowy narzeka nio bez|swego w Rzymie pobytu. unikał wdawania się w spra- | cesarza Aleksandra. Już wczoraj telegram z Peters: 
przyczyny. - |wy. conolave, „owszem. wcalo nie zalecając Malty na | bnega zaprzeczył temu. 

EE odbycie tego zgromadzenia, podzielał zdanie tych 
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Dalszy ciąg składek na pogorzelców miasta Wie- 
liczki: Sejm krajowy galicyjski 1000 złr., Admini- 
stracya Czasu 464 złr. 2 et,, fabryka naf.y w Chor- 
kówce 100 złr., Starostwo Drohobycz 83 złr. 3 cet, 
Kcmitet teatralny w Jaworzniu 72 złr, 10 cet, i 14 
mark. prut., Starostwo Chrzanów 57 słr. 82'/ cent., 
Gmina Litomierzyce, Wydział powiatowy Myślenieki, 
miasto Czerniowce ‘po’ 50 złr., Gmina Neustadt 44 
zir. 31' cent., kasa Oszczędności w Krakowie 43 złr., 
Starostwo Gorlice 37 złr. 97 cent, Gmina Wischau 
36 żłr., Starostwo Grybów 31 złr. 47 cont., Gmina 
Freudenthal 30 'złr. 45 ct., Gmina Budziejowice 80 
gir, teatr amatorski w Żywcu 30 złr., Starostwo Wa- 
dowice 27 złr. 30 cent., Wydział pow. Rzeszów 25 
złr, Gólie. zakład kred, ziem. w Krakowie 25 złr., 
Wydział pow. Gorlics 25 złr., miasto Myślenice 22 
złr. 67 cent., Starostwo Wadowice 21 złr. 5 cent., 
Gmina Schónberg, Parafia Bochnia, Wydział powiat, 
Rawa po 20 złr., Starostwo Biała 19 złr, 81 cent., 
Starostwo Jasło 19 złe. 37 cent., Miasto Łańcut 17 
złr. 10 cent., Starostwo Brzesko 17 złr., Wydział 
pow. Borszczow 15 'złr., Stsrostwo Jarosław, Staro- 
stwo Skałat po 14 słr, Starostwo Czortków 13 ałr. 
97 cont., Starostwo Borszczów 13 sir., Parafia Wró- 
blowice 12 str. „Teatr amat, w Oświęcimiu 10 złr. 
60 cent, Miasto. Trębowla, bar. Henryk Konopka, 
Ignacy. Słapa,. Hugo Weissenbach, Miasto Ciężkowice, 
Magistrat Dobromil po 10 złr., Zarząd salin, Stebnik, 
Stardstyo Nowy. Targ po 9 złr., Parafia Bierzanów 
8 złr., Konsystorz Tarnów 7 złr. 261/3 cent, Staro- 
stwo "Tarnobrzeg 7 złr., X, Wojciech Konieczny 6 
zir 50 cent., X, Nowotaraki z Czańca © złr. 79 ct., 
Starostwo Krosno «B-złr. 30 cent, Miasto Weisskir- 
chen, Gmina Mielec, Popiel Franciszek po 5 zir. 
Miasto Neńbautz 3 złr. 5 cent., Starostwo Limano- 
wa 2 złr., Starostwo Gródek 50 cent. —. Wpłynęło 
dotąd ogółem 9344 złr. 51 cent. Wydano pogorzel- 
com 9102 złr. 55 cent. Pozostaje 241 złr, 96 cent, 
Miasto Brody 6 złr. © 


okręty przewozówe z wojskiem, otrzymały nakaz pó» 
płynięcia dalej, ŻĘ EB 
Petersburg 15 stycznia. Dónoszą urzędo- 
wnie: Dwa monitory « tureckie pombardotaig i 14 
b.'m. Fesdozyę (Keft,), lecz. zrausztńne zostały o 
gaam półbateryi polowej rosyjskiej do odwrotu i 
wstrzymały ogień w poładnie,. pozostały jednak na .- 
awojem stanowisku. Zburzonych było 10 domów, Js- 
den żołnierz pieszy zab.ty, raniopych 5 artylerzystów 
i 7 mieszkańców. Po południa o godz. 4ej jeden 
monitor odpłynął ku zachodowi, drugi pozostał w. 
przystani, jak się zdaje, dla naprawienia szkód po=. 
niesionych. aua POOR PC 
Petersburg 15 stycznia. Ogłoszenie urzędo- 
we mówi: Monitor turecki bombardował d. 14 b. m. 
przez dwie godziny Anapę;, uszkodzone kcściół 
i kilka budynków; jeden, człowiek zabit 
Konstantynopol 13 stycnia, 
rósyjska żąda wysłania dwóch delegatów 
kwatery dla ułożenia punktów .przedugodowych po- 
koju i zawarcia równocześnie zawieszenia broni. N.a- 
mik basza i Server basza wyjeżdżają dziś wio- 
czór do głównój kwatery W. ks. Mikołaja. Donoszą 
z Fiipopola;: że-Taroy. cofając się, spalili Tatar Ba- 
zardżyk. mapa ` See $3 817) cet SE d 
Kenstantynepel l4go stycznia: W skutku 
wykolejenia się pociągu, Kilkunastu wyć odźsów 
z Adryanepola jadących zostało „zabitych lub po- 
ranionych, ie 
Konstantynopol 14 stycznia. Bióro Hava-' 
sa donosi: W skutku: wykolejenia się poói na 
kolei z Konstantynopola do Adryanopola, ruch po- 
ciągów został wstrzymany i dla tego Serve riNa- 
mik jeszcze nie odjechali. Spodziewają gig, Z0 tor 
kolei będzie naprawiony, tak, iż obaj pełnomocnicy 
Porty bzdą mogli dziś wyjechać do głównej kwatery : 
rosyjskiej. ; Jini 
Monstantynopal 14 stycznia wieczór. S8r-"" 
ver i Namik. wyjechali dziś, wieczór. .przeż .Adrya=" 
nopol do Kazanlika. Wykolejenie się zaszło m 
Filipopolem i Adryanopolem. a EE 
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W chwili zamknięcia dziennika dowiadujemy” się,” | 

że starosta tutejszy Juliusz z *Bobów Bobo wiki; 

szambelan dworu cesarskiego, po kilkodniowej słóbo- / 

ści zakończył życie w dniu dzisiejszym o "godzinió'? 5 
5tej wieczorem. w paz ek ta 


Eue GWEF 
MKursa. Wiedeń 14go stycznia. god. è m. 36 
poł. Renta papierowa 63:80.— Renta srobriai: 
67:05, — Renta: złota 75:10 —- Losy z r. 1860: 
113-50. — -Akeyo Banku Narodowego. 808— ==: 
Akcye kredytowe 223 ‘—.::— : Londyn « 118'90,—' 
Srebro 104:—. — Napaleony 9:49—. — Lombardy 
71:50. — Losy z roku. 1864 138—. — B- 
kolei Karóla Ludwika 247—: —  Akoye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 121, — Akcyś kolei 
węg. półn. wschod. 111:50.— Anglo-Bank 96 75. - 
Obligacye indemn. galic. 86:25. — Losy prom. 
węgierskie 76:50 — peA kolei Koszycko-Bog. 
104.— — Akcye kolei półn. zach. austr. 109*— 
6°/ Listy zast. hipoteczne 89*75.— Marki 58:65-—, 
Ruble 122'—. — 6°/, Listy. zast. galic, Zakładu . 
kredyt. Ziem. 87'-—. b xa 
Usposobienie giełdy: osłabione. 
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"za Wiadomości 
s bióra lsby handlowo - przemysłowej krakowskiej 


Da o targu zbożowym na Baranie i Kleparz 
"0, dnia 14go i 15go stycznia. 


Wskutek zawiei śniegowej dowóz zboża na wczo- 
rajszy targ na Barau, był nadzwyczaj mdły; i to 
głównie na odstawę dawniej zawartych umów, dla to- 
go cen nie notowaliśmy. 

- Cały przebieg dzisiejszego targu na Kleparzu był 
bardzo mdły, odbywając się w bardzo ciasnych gra- 
nicach. Z kupców zagranicznych zaledwo paru przy 
było na targ, a ci nie wielkie porobili zakupna, bo 
przedający do ich niszich ofert nie chcieli się zasto- 
gowżć. Młyny parowe figurowały głównie na dzisiej- 
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od 8— do 885; na paszę za 100 kilogra. od 7% -. 
Antoni- Kłobukowski. 


do 8*—; owies za 100 kilogra. od 670 do 7'14; 


; płacą | żądaj płacą | żądają SIR: 
Kurs pieniędzy ipapierów publ ===]  zoy krajowa: | | |Łos Comorontoi c + , + | 53 D0) 24 SojBankę gagi da handla „oj S Eie] obliczono wedra ze- 
' ... JMomgregacyi kupieckiej. Losy miasta Krakowa 14 —| 15 25| » kredytowe . s...» [I i przem. w Krakowie garu peszteńskiego (różnica od krakowski: 
Kraków, 15 Stycznia, LM m. Stanisławowa 20 —| 22 50] „ żeglugi parowej na » krajoyogo galioyjsk. | — —| — —|lm go o 4 minuty); zaś na kolet c. Feriynanda 
Bubel papier. rosyjski . . (za 100 sztuk) | 121 257| 122 75 a nh Dunaju |. -nouse e we Lwowie IE Son e R ; Go rug zegara pragskiego, © 19 minut pó- 
"Rubel srebrny obrączkowy . „1 s» 1 75 90 | Wiedeń 12 Stycznia. „księcia Balm 7 * Mot dów Cze) ARP DEDA że 6 EB 5a qg |źntel oa krakowskiego. 
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20-markówka niem. ważna . „ 1 s Or E E udfowiskia |86 50] 87 —| » Br. Waldstein . dar © ubój kół nagłe Do Wieliczki: Kraków odjazd: 128 w poł. 
Sreo austryackio (za 1 xłr.) . . . . . | 104 — | 06 — | „  „ »„ bukowińsk. ERĄ żę 25] » ieena A Kolei Koszycko-Bogumiń. |.69 75| 70 — |Dukat holenderski. . . Wieliczka przyjazd: 12.47 po poł. | | 
upony austr. srebr. płatne . (zm100smł.) | 102 50 | 10425] „ » » piodmiogr. A B|50 isakie 400.Gank » państwowej 500 fr. |155 50|156 50 } cesarski . . . . Do Niepołomic: wo wtorek, czwartekisobotę z Wieliczk 
Listy ząstawne i obligi: 5% węgierska pożyczka kol c $ pas misya z r. 1867 . |147 — |148 — |Półimperyał rosyjski . . Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu. 
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k u 
Zamówienia 
ns druki olejne (obrazy) w naj- 


większym wyborze i majswież- 
szych reprodukcyj wszelkiego rodzaju, 


F (143-2-2) 


; a vais 5 T k y į również. na zwierciadła najrozmaitszych 
PLAN, | „J| kształtów — na żądanie tak ji; 
Francisa ko zepadskieg mane apaty, t kin. stalych 


cen — przyjmuje przez kilka dni bawią- 

cy tutaj przedstawiciel jednej z najsłyn- 

niejszych fabryk wiedeńskich  bezpośre- 

dnio w hotelu Pollera pod Nr. 21. 
(146) 


CLAYTON 6 SKOTTLEWORTA 


fabrykanoi maohim rolniozyoh 
w Krakowie, Rynek L. 28 
polecają PP. Relnikom 
Młecarnie sztyftowe ręczne: 


„ jako w rocznicę Amierci 
Nabożeństwo żałobne 
© w kościele OO. Reformatów 
'we czwartek d. 17 stycznia b. r. 
ę! o godz. 10 zrana 


mą które pozostała żona zaprasza Krewnych, 
Zmajomych i pobożną. Publiczność. 
uzdolniona we wszelkich 


Osoba robotach — poszukuje 


miejsca za pannę. Wiadomość pod Nr. 119 
ulica Kanonicza u rana Gałczeńskiego 


w Ktakowie. (147-1-3) | Młecarnie sztyftowe i cepowć, 
mepe | KiOrRIOWE stałe i przewozo= 
s area yi 1:7 - we, z wytrzęsaczami słomy 
6-WSL. LOSOSINIG COME) „tub Hoz tychie, ; 
w powiecie Nowo-Sądeckim jest do sprze-| a dEFACY rożnych rez ji 
da. Aoc wołów 28 i| stałe I przewozowe, 


dania, 


Młynki do czyszczenia zboża, 
Cylindry Pernoleta do eddźie- 
~ iania zezbeża kąkelu, wil- 
ka 1 wyczki, : 
Śrótowniki de zbeża, 
Gniotfowniki do zboża i ma- 
Kuch, i A 
Szarpącze i krajacze różnege 
gatunkui de buraków, 
Sieczkarnie różnćj wielkości, 
Sikawki, pompy itd. 
Ilustrowane katalogi na: żądanie 


„dobrze utrzymanych. — 
„w miejscu u .Wgo Pio- 


„letniącdzierżawę 

od b, JAGA b, r. FOLWARK w da: 

aj afro obwodzie półożony; 0- 
bejniujący mórg 420 pola ornego I mórg 
4114K, wraz z propinaoyą, browarem pi- 
wyi, gorzelnią h Aen ai jese mi 
kami, wszystko Ww ajlepszym stanie A 
a 13 0bd Wartókani. Dacis przystępne” | bezplatnie- i franco. (51:29-) 
ml. Bliższej wiadomości i wszelkich wyja- 
śnień udzióli Bluro informacyjne Wgo 
Karola Wolańskiego w Krakowie przy 


ulicy Grodzkiej pod L: 93. (177-1-3) b, datay 


Kleparz, ul. Krzywa Nr. 89a. 
` PEŁNOMOCNIK 


w mile wieku, znający jężyk niemiecki i“ czeski 
w mowie i piśmie, 'doskonałe obeznany: è najlep- 
BZEIM ap ioaiętaniani dręewa REKOWO, i mogący 
wykazać się bardzo dobremi poleceniami, pistakujo 
posay iko, Jeśniesy, starszy leśniczy lub kierow- 
nik składu drzewa: Łaskawe oferty znacz. IG: HE 
2856 przyjmuje Mudolf Mosse biuro ogło- 
szęńj w PREA SOn c || i (109) |, 


- Jakób Heller 
handel chmielu i komisowy | 


' w batęczi (Saas) w Czechach 


poleca na porę 1878 r. majlepsze zateckie 
wysadki chmielu za poręczeniem kiełkowa- 
nig, za 12'złr. w. a. tysiąc i utrzymuje każdego 
czas wielki skład łupek do suszenia chmielu, przę- 
dzy do wiszęnia chmielu i gotowych worków na 
chmiel, ; (113-1-5) 


Agenoya dla Rolników 


w Krakowie, Myńok 1. 88. 


Lokal parterowy 


składający sig z trzech ubikacyj obok skle- 
pu, jest zaraz de wynejęcia na 
Restauracyą.— Wiadomość w sklepie MA. 
Zamościk przy ulicy Floryańskiej 
w Krakowie. (139-2-3) 


Gospodarz wiejskie Niemiec) | 29 = "o, 
obwanie m mach zania poazukaja; BA; SROMURE DE CAMPERE % 


Du Docteur CLIN | 
|. LUDĘŚT DE LA FACULTÉ- DE MÉDEGEK. A PD | 


(PRIX MONTHYON), 


88 c kóry pięt A aga einai | 
| g-Bromku aforowego używają się. | 
| w słabościach ZGŁEWĘ PE 2 cho= 
| robach serca i kanałów oddecho= 


pdśnie moża w: odpisie przesłać, .. Adres: |- 
UNN tod Post |; 
Belaj: Gomit. Zips;- Ungara. (142-1-5)4: 


Giiwernaniki gromo 


niem i wychowaniem, pianistki pierwszorzę-| | wych ególniej jących: | 
dna, towarzyszki, bony, Angielki i Francuski Kdanie,  Bozsenń ści Bial serca, | 
ewy? Naa Artet (z półnoćnych Niemiec; | ach, Padaczce;, Zawrotach, | 


; Hyste 
| Obłędz e, Boleściach głowy, Dole- | 
gliwościach narządu mooczo=płcio= | 
wego, dla ukojenia wszelkich roze 
) draznień nerwowych. 


W PARYŻU u p. OLIN et O°, ul. Ra. | 
cine; 14; w Warszawie, wskładach ji 
materyałów aptecznych pp. Mrozoe | 
wskiego, Zeuschnera Szymańskiege 
et0*i Lilpopa ; we Lwowie, w aptece 
p; Mikolascha ; w Krakowie, w apte- 
| kach pp. Trauczyńskiego i Redyka. | 

(95-52-) 


"niej: sama ovhmistrzyni) Z Brandstiitte 
Nre 1 w Wiedniu. (112) 


belki i inny materyał rżnięty, do bu- 
dowli potrzebny, z własnych lasów. po- 
chodzący, w stosownej: porze ścięty, 
polecśni Szanowne) Publiczności ponaj- 
umiarkowańszej cenie. (144-1-10) 
8. Sare, 
-utrzymujący skład drzewa 
ma placa pod: Zamkiem: 


wiodniej |dadh w aptece pana Kullaka, — w Wasrszawi 
PALA PŚikazie” mafargałów palę 5 Spiessa yia 
tor Er: a Eo Mikołajska Li. 450; 
$ ł wę Ko s ) 


w eded; eimi api 29, 
p. Levasseur, rue. da e, 


WA ice p. rata , 


Wsacikie 
x oicrpioaia 
í OKWOEWE 


Hermann Metzger, 
vormals (17-5-12) 
owczch w a Duis HMeuberger 
(32:39-)| Bandagist u. Specialist für Bruchleidende, 
Wien, Wieden, F'avoritenstr. 12, 
i Eingang- Floragasse 2, I. Stock. 
Neu vefbesserte Miruchbiinder meiner Erfin- 


Wyszedł nasz 

"FOO SŁ. ELI APP EDo0 s Joao pufa s/f durg, welche durch ihre uniibertreffliiche Construc- 
: yi wiy. i i f %iom selbst Heilung der Brüche erzielten. 

l y Ma SDS A U gei 9, 12, 14 f.; jede Gattung sonstiger Bruch- 


Toa na r. 1878 „(Loda bi et zd 3, 4, 5, 6 fly doppelseitige zu 5, 6, 8, 


L „DIA 


Preis je nach Ausstattung: 5, 7, 8 fl.; «doppel- 


Oof; uńbemerkbare, fir klelne Brüche, elegant, 


o nasionach ob ;- warzywnych, |5 4.; doppelseitige 9 f.; Nabelbruchbanda- 
lesny i ZA K Gi peada ER pos zu 6, NP 10, 12 fl fora 
3 pernis : syna. | derhruchbiinder, je nac er, von 1 bis 5l; 
r ob AR AER ive nepsorien 40 kr, feine i mit Seiden- 
AGr, FORNN BRUWKOWALYĆU, |sack 2 fl; eder alle Verkqummungen; 

an presylaiy:go darmo i EAC nie, |orihopkafsche Apparate; añe Utensilien 


zur Krankenpflege. Bei briefilichen Bestellungen 
von Bruchbiińdern muss das Mass, um die Hiifte 

(rż 2 IADU IGS i enommen, sowie auf welcher Seite der Bruch sich 
w Gtracu (w Styryi) firma Fr. Wa Befindet and ob.derselbe gross oder -klein sei, an- 


s : gogeben Bein. Der Betrag, sowie 20 kr. für Ver- 
tern's Handelgartnerei. packung wird mit Postnahnahme “behoben. 


Qacionkami Drukarni „CZASU.“ 


St. Mikucki 


10 e. za pół litra 


| OZAB i Środy 16 Stycnia 1873: 


| DYREKCYA 
Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku 


„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością* 
podaje do publicznój wiadomości, że obrót kasowy od dnia 1go Stycznia dod. 31go 
grudnia 1877 r. był. następujący: 
Przychód : 


1) Złożone udziały przez Członków Towarzystwa wynoszą . . . złr. 39,423 o. 66 

2) Wkładki na rachunek bieżący. . . . « : « « + + s + „ 99,154 , 14 

3) Wierzytelności Towarzystwa =. . . « « o eà SEE Óm z LUOD „— 

4) Pożyczki na weksle i skrypta spłacone . . . k 3 . „ 109,474 „43 

5) Pożyczki na zastaw spłacone . . . . e . norima eie Tp „ 10;468;, DO 

6):Procenta pobrane «.. « «200 4 «© osie: -0) 05 omien » 10,946 „ 75 

7) Wpisowe od Członków Towarzystwa . RNR e TENE P O, 249: „ — 

8) Fundusz rezerwowy Wynosi . . . . . POE T 2 odb 870 „23 

9) Fundusz dywidendowy  . . . di 046 $ » 1,551 „— 

10) Depozyta (kaucya kasyera) . RO a » 3,000 „ — 
11) Zwrot kosztów prawnych . . . o eie i 3 » 80 „11 
12) Zwrot kosztów administracyjnych . PIE OENE > 4 „68 
13) Zwrot należytości stęplowej . . . x Fo > RAK LI 10 
14) Zwrot kosztów organizacyi . . . . . + rę ń 22 „56 
Razem „ 276,556 „16 

Rozehód: 

1) Zwrócone udziały Członkom Towarzystwa e « « e « : „złr. 1,542 c. 10 

2) Zwrot wkładek na rachunek bieżący . . . . . 5 + „ 45,417, 4 

3) Wierzytelności Towarzystwa odpłacona . . . ags 0 667 „ — 

4) Pożyczki udzielone na skrypta 1 weksle s eko epic ce 4 GŁ P IASA 

5) Pożyczki udzielone-na zastawy . « « «1 « « « « o + „ 18,605 „ — 

6) Opłacone procenta od pożyczek i wkładek .. . . « « o « „ 3,576 „99 

7) Dywidenda wypłacona za rok 1876. . . . EREA E E 551 „ — 

8) Zaliczki na kosztą prawne . . . p e > OZON | 176: „ 54 

9) Kosżta RAMINISTRACYL je ermes Zee: 0.0 Wo lata .0 10.10 „0 | w 1582815182 

10) Podatek dochodowy, zarobkowy i:bezpośredni  -. . « « « « » 379 „ 36 
11) Koszta zAłoŻQNIa, sc i eo iene peio enye KA ze ky RATA 90 „20 
12) Gotówka w kasie z. dniem 31 grudnia. 1877.1. « + « + + + n 128 „65 


„ 276,556 „16 


Ogólny zatem obrót kasy w roku 1877 wynosił Złr. w. a. Pięćkroć pięśdziesiąt 
trzy tysięce sto dwanaście, centów trzydzieści dwa (złr. w: a. 558,112 cent. 32). 
Tudzież, że jak dotąd tak i dodaj przyjmuje wkładkt na rachunek bieżący (0sz- 
czędność) nietylko od Członków Towarzystwa, ale i od obcych osób do Towarzystwa 
nienależących, licząc od dnia złożenia do dnia odebrania za 14-dniowem wypowiedze- 
niem 6%, za 3 miesięcznem wypowiedzeniem 7%, a za 6-miesięcznem wypowiedze- 
niem 8% rocznie. (158) 
Dywidenda przypadająca członkom Towarzystwa za rok 1877 w stosunku 10% 
od złożonego udziału (pro rata temporis) począwszy od 1 latego b. r. każdego dnia 
w godzinach kaneelaryjnych za ptzedłożeniem książeczki udziałowej wypłaconą być możę, 
Brzesko, dnia 9 stycznia 1878 r. 


Dyrektor: Jan Gótz. Kasyer: Władysław Rotter. 


Qesterreichische 


£ ste he 
Advocaten- Zeitung, 
Mam zaszczyt niniejszem zawiadomić, że od 15' b. m. w- którym: dnia wyszedł :pierwszy. Nr. — 
wydejg pod tytułem: 


©, Ke "TE ; £ ; z 4 ( Ę 
„Oesterreichische Advocaten-Zeitung* 
pismo fachowe jako odpowiedzialny redaktor. 

Pismo przedewszystkiem będzie: miało. za zadanie zastępstwo interesów stanu austryac- 
kich adwokatów a szczególniej w kwestyi reformy adwoka w Austryi traktować będzie 
interesa ze stanowiska „wolnej adwokatury" i w tym sensie, że powrót do_zwaleęzonych -przez 
ustawę adwokacką z 8 czerwca 1868 r. iastytncyj ma być potępionym a jedynie te podstawy mają być 
znalezione i zdobyte, na których nietytko istnienie wolnej adwokatury, lecz także rozwinięcie tej insty- 
tucyi nastąpić może. Prócz tego traktować będzie pismo o kwestyach materyalnego jakoteż formalnego 
prawa karnego i cywilnego, podawać będzie wszystkie zajmujące a wchodzące w ten dział wiadomo- 
ści i przyjmować ogłoszenia. 

„Advokaten-Zeitung* wychodzi tymczasowo dwa razy na miesiąc, mianowicie 1 i 15. 
Artykuły od kolegów i niekolegów są pożądane i wedle możności będą użyte. 

Ceuę pisma ustanawia się ną 8 złr. rocznie, 4 złr. półrocznie. 
Administracya i redakcya gazety znajduje się 


w Wiedniu, I., Schottenring Nr. 9, Mezzanin, 


dokąd wszelkie przesyłki adresować należy. (145) 
WIEDEN, w styczniu 1878 r. Z wysokiem szacunkiem 
wydawca i odpowiedzialny redaktor 


NAFTA 


adwokat nadworny i sądowy. 
najpiękniejsza, potrójnie czyszczona, 


W SALONIE MÓD. 
przy ul. Szewskićj pod L. 209 na I. piętrze 
są.gotowe suknie halowe od 25 złr. 


w sklópach `- i wyżej. Wielki wybór Kwiatów. paryskich, 
Wwy NSE Ubiorków, Czepeczków, Krawatek w naj- 
e Skórczewskieg © nowszym guście — oraz Kapelusze 8tsa- 


mitne, materyalne, filcowe i Czapeczki zło- 
tem haftowane. — Zamówienia na wieś 
uskuteczaiąm jaknajspieszniej. _ (61-46) 


Kiemestyna Chojeoka. 


przy ulicach: Szewskiej pod Nr. 26, 
Sławkowskiej. pod. Nr. 233, 
Floryańskiej pod Nr. 262 

i Mikołajskiej pod Nr. 345. 


(59-3-3) 


Szybką i pewną pomoc znajdą 


|cierpiący na płuca! 


jak: w gruźlicy, w rozpoczętej tudzież w. pierwszych Fopratkaok tejże, w chromicznym 

mieżycie płuc, wszelkiego rodzaju kaszlu, tudzież wszelkich wyniczczających cho- 

robach, które często tworzą zwiastuny gruźlicy, jąk zołzach cłała itd. następnie 
: przychodzący do zdrowia przez j 


LEG X 
Syrup wapienno-żėlazžisty 
z podfosforanu wapna 
aptekarza J. Hierbabnege w Wiedniu . 
zbadany i polecony ogólnie przez słynnych lekarzy wiederńskich. 

Syrup wapienno-żelazisty Jest wedle dotychczasowyeh doświadczeń 
jedynym racyonalnym środkiem leczniczym w gruźlicy. Doprówadza on 
ustrojowi cierpiących na gruźlicę fosforowej, wapiennej i żelazistej soli, której im brakuje, po- 
mnaża tworzenie się krwi, podnosi apetyt i czynność ożywczą ciała i wzmacnia przezto cały 
organizm. Wskutek tego nikną po krótkiem używaniu syropu wapienno - żelazistego 
nocne osłabiające poty, rozpuszczeniem śliza ustaje męczący kaszel a przez czę- 
ściowe osadzenie się wapna w guzełkach sprowadzone zostaje tychże zwapnienie (leczenie) a tymi 
sposobem ustaje cierpienie. Poświadcza to wiele świadectw słynnych lekarzy i liczne po: § 
dziękowania. 

FF isme uznania, 
Wielmożny Pan Juliusz Hierbabny, aptekarz w Wiedniu. 

Upraszam o przysłanie za zaliczką pocztową znów 3 flaszek Pańskiego wybornego syropu 
wapienno - żelazistege; nadmieniam, że syrup ten jest wybornym, kaszel już 
ustał, a nocne pocenie się zupełnie znikło. 

Jńnczura (w Węgrzech) 20 maja 1877 r. 

Ferd. Stainer. 


Wielmożny Pan J. Hierbabmy. aptekarz w Wiedniu. 

Upraszam o przysłanie za zaliczką pocztową jeszcze dwóch flaszek Pańskiego doskona- 
łego syropu wapienno -żelazistego. Skutek jest znamienity, apetyt się 
wrócił, a siły przybywają. . : 

Vinga (w hrabstwie Temeszwarskiem) 27 marca 1877 r. 

(16-3-6) Paweł Lukor, właściciel gruntu. 


ME" Dokładne objaśnienie dołączone jest. do flaszki w broszurze Dr, Schweizera. Sy 
rap wapienno-żelazisty dobrze smakuje i łatwo się trawi; flaszka kosztuje HE złr. 85 ct. 
pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. 

Wpraszamy wyrażnię zażądać syrup wapienno - żelazisty 
Nulfusza Herbabnego. S 


Oent. rozsyłkowy skład dla prowincyi w Wiedniu apt. „zur Barmhorzigkoit" | | 


J. Hierbabnys Neubau, Katserstrasse 90, Ecke der Naustiftgasse, 
Główny skład dla Gcalicyi: we Lwowie 
Zygmunt Rucker apt. pod srebr. orłem. 


| w Towarzystwie Sztuk pięknych w Kra- 


Na Karnawal 


/bnym salonie 30 cnt. Za staranną usługę 


: z lepszem wychowaniem, w wie- 
Osoba ku średnim, potzebuj umiesz- 


czenia do zarządu domu, lub do osoby wiekowej, 
„| albo dozoru dzieci, — Bliższa wiadomość w sklepie 
Wgo LENERTA, .kupca, obok kościoła NP. Magi 

w Krakowie. " (158-38-83) ` 


Dwa pokoje. z. kuchnią 
w gmachu teatralnym, są każe 
dego czasu do wynajęcia. — 


Wiadomość przy ulicy S. Jana 
pod Nr. 313. | (151-454) 


(plac Szczepański Nr, 240) 


zwyezajne doroczne 


Zgromadzenie Ogólne 


Członków tegoż Towarzystwa, 
na które takowych podpisany Wydział ma za- 
szczyt niniejszem jaknsjuprzejmiej zaprosić, 
Na porządku dziennym: 
1) Zagajenie przewodniczącego. 
2) Sprawozdanie sekretarza z czynności 
Zarzą tu. 
3) Sprawozdanie podskarbiego zostanu kasy. 
4) Wnioski Wydziału. (132-2-3) 
5) Wybór nowego Zarządu. 
6) Wnioski pojedynczych Członków Towazz. 
Wstęp dozwolony za okazaniem karty legitymacyj- 
nej, która Szanownym Członkom doręczoną zosta- 
nie; ktoby takowej na czas nie otrzymał, raczy 
upomnieć się o nią w dniu zgremadzenia w kan- 
celaryi Towarzystwa. 
Z Wydziału Towarzystwa muzycznego 
W Krakowie dnia 28 grudnia 1877 r. 
Vice-Prezes,: H. Wachtel, 


Obraz manego pejzażysty 
„WŁ Malockiogo 


„Widok z okolic Buska“, wystawiony 


Wii z Paryża, mam honor zawia- 
domić Szan. Damy, że 'zacpatrzyłam 
magazyn mój w przybory do kwiątów naj- 
świeższej mody: bukiety, girlandy i całko- 
wite ubrania do balowych sukien, sprzedaję 
po najumiarkowańszych cenach w dómu prży 
ul. Szewskiej pod L. 226 na I. piętrze. 
(89-2-3) Teefiła Pachulska. 


Pożyczka 3,000: air: 


na 18% żądana jest zaraz na wieś koło Wie- 
liczki, na pozycyg tabularną pierwszą. — Porozii- 
mienia listowne pod adresem J. LUDWIK pošte 
restante Kraków. (124 -3-8) 


KAMIENICA 
3 H ER 5 4 ps il K aTa A 

w Wadowicach . 
położona. przy ulicy Lwowskiej, składająca 
się z 5 pokoi parterowych, kuchni, anika ; 
garderoby, przedpokoju, piwnic,:szopy; mu- 
rowanej, cgrodu owocowego i warzywnego, 
jest pod korzystnemi warunkami z; wolnej 
ręki de sprzedania, Bliższa wiado- 


mość w handlu Wgo Arnoldu Ertła, 
(87-2-3). | 


kowie, Jest do nabycia. — 
Wiadomość tamże. (157-2-8) 


Ponieważ doszły mnie wieści, fałszy- 
wie i tendencyjnie rozsiewane, jakobym 
tak hotel, jakoteż i restauracyę, od lat 
przeszło dwudziestu kilku egzystującą, 
miał zwinąć i całkiem do Francyi się 
wynieść, widzę się zobowiązanym do- 
nieść Szanownej Publiczności, która do 
dziś dnia swemi względami mnie zasz- 
czycała, że wieści te są fałszywe i roz- 
giewane przez zawistne i. niechętne mi| 
osoby. Jak dotąd, tak i nadal. starać 
się będę zadość uczynić wszelkim wy- 
maganiom, prowadząc pod własnym do- 
zorem hotel, a szczególniej kuchnię, 
z.którejto, przez.długie lata. mej. pra- 
ktyki, wyszło tylu uczni, zajmujących 
dziś stanowiska kuchmistrzów w pierw- 
szych domach całej Polski. Szanowna 
Publiczność, nie dając ucha fałszywym 
wieściom, raczy jak dotąd tak i nadal 
zaszczycać mnie swojemi względami i 


Herbatę, rum iwino 
hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniój sprzedaje 
A. Ni. Mandi- 
król. pruski dostawca dworu w Bernie (Brünn): 
Rosyjska herbata familijna od złr. 1 do 
złr, 8'50 za 1/3 kilo. p 
Karawanowa horbata mandarynowa od 
| złr. 4 dy 7 za 7/, kilo. E nak 
Proch herbaciany najlepszy po.złr. 1* 
Ją kilo. | ds (2439-27-) 
„ — Cenniki darmo. . 


ieprzemakalne płaszcze 

i menżykowy: 
z kapturami: © eo o. 
da ZE. 


zaufaniem. Apartamenta hotelowe na R ine męski z paniom E złr. 1050 
z ZĘ : iepły mężykow z pięknego pa 
czas zimowych miesięcy zajmowane, | "rhvyoznego . p: „ 16.do 18 


dłożej nad dwa tygodnie, wynajmuję 
po cenach znacznie zniżonych. 


A. Hieurteux, 


Takiżsam z najlepszej materyi myśliwskiej, 20 do 22 
Tużurki myśliwskie i styryjskie . . „ 10dol 
Gustowny, piękny lekki mgżykow damski „ 12 ij 
Takiżsam z pięknej, grubej ciepłej ma- 7 
teryi pakłakowej „ 16 do 20 


(156-2-6) właściciel hotelu. Wszelkie rodzaje pakłaku i nieprzemakalnych ma- 
e a A ay inia bla „PB 
i rozsyła za zaąlic: oztową h ika 
ZAKŁAD FRYZYERSKI JAN GUNZBERG 
A. Beers w Graeu (w Styryi). 


(9:2-12) 


E 
EE pk jest oy A 


CyrkT Sidolego 


We środę 16 stycznia 1878 r. 


wspaniałe przedstawienie 


z urozmaiconym programem. 
Po raz pierwszy na scenie i w ujeżdżalni: 
Wygnanie Miazepy w stepy 
ukraińskie. 
wielka historyczna pantomima w 3 aktach 
wykonana przez 60 osób i 20 koni. 


pod Nr. 223 przy ulicy Sławkowskiej, 
utrzymujący Salon męski i damski, sprze- 
daje roboty fryzyerskie za połowę ceny, 
wypożycza na czas balowy fryzury, warko- 
cze, loki i peruki każdego koloru. Czesanie 
Dam po domach 60 c., w zakładzie w 080- 


Panów jakoteż czesanie Pań wedle nejnow- 
szej mody zaręcza się. (135-2-3) 


Hi 
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~ (2839-22-) 


We czwartek benefis jeźdzca parforce 
i grotesque Angelo Almasio. 


: Bliższe szczegóły w plakatach. 


lepszego 
| wzmocnienia 
włosów na głowie. 


przez Jego Cesarsko kró- 
lewską Apostolską Mość 
Cesarza wyłącznie uprzy- 
świetnemi skutkami, wilejowanaą (29-10-20) 


s 
: "BĘ 
pe kędzierzawiąca pomada rezedowa. 3a 
EŻŻ= NR Przy regularnem użyciu okrywają się nawet cał- gg 
\ kiem fyse miejsca na głowie bujnym i 
włosem; szpakowate í rude włosy dosta- 
„| ją ciemną barwę; pomada ta wzmacnia po- 
rost włosów w cendowny sposób, usuwa 
-) wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w (C 
4) przeciągu kilku dni zupełnie, przeszka- § 
dza wypadaniu włosów w najkrótszym 
M czasie całkowicie i nazawsze, nadaje 
włosom naturalny połysk, które stają się_ 


i 
i 
; 
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fie vo 
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Ordination t 
Brofefor a. R. amosezeidhwet i g 


þeilb 


Niema nic 
utreymania 
porostu 


jak dobrze znana i słynna, przez 
znakomitych lekarzy badana, od- 
znaczająca się bardzo 


kędzierzawemi 
NN | i ochroni je przed osiwieniem aż do pó- VM 
NN | źnego wieku. WU, 


NE Ñ NI s 4 
Z powodu nadzwyczaj miłego zapachu i gustownego słoika tworzy prócz tego ozd 
? zgrabnego stolika togletowego. 
Cena słoika z opisem użycia (W 7 językach) tylko złr. 1:50, pocztą złr. 1'60. 
Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę. ARS 3 
Fabryka i centralny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo 

K AROL POLT skład perfum, właściciel kilku c. k. przywilejów w Wiedniu, VII. 
i 9 Bezirk, Josefstadt, Piaristengasse Nr. 14 we własnym domu, o 

należy adresować wszelkie zamówienia i gdzie zamówienia z prowincji za nadesłaniem gotów. 
lub zaliczką pocztową najszybciej wykonane. rą 


GŁOWNY SKŁAD DLA KRAKOWA 


jedynie i wyłącznie u pana 
Józefa Jahna Następcy 


handel galanteryjny w Krakowie. 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakoślński 


